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Na poczcie, joi z odnoszeniem . 2,9i „ j p  U ^IjpKiłl 0  Jj4| w dziale ogłoszeniowym, od wiersza mm. B R  jppPP

Na poczcie jni z odnoszeniem . 8J3 w | | f  *P&4x i j l  8 lUb ^g° mie ŝca 40 gr* w dziale I
Strajki Hm. wypadki zwalniaj, Wydawał- %  ^ $ ( k  ^ K J )  redakcyjnym. Z zagranicy 100°/. drożej. ^  |
ćtwo z dostarczania numerów bez zwToto
— — części kwoty abonamentowej. — — ^SSSSS^m ^is^^^^ Ogłoszenia przyjmuje się do godz. 9. przed poi ■

D c d a t k i :  ,,©l«dflinclc! S§iMKqtftwe p n is to  choinlcKiesn”  ■ „ Kwinty i Bofejn (tyrodu’ ’ -  „Rolnik PomorsKr* I
? z la,tekBAnia»regomb. w. j | C H O J N I C E ,  c z w a r t e k  d n i a  4  l u t e g o  1 9 3 2  I*'

z ostatniej chwili Burza na Wschodzie Siedem pan“rsxansha1ITeryl<ańskU:h I
K o n f e r e n c j a  r o z b r o j e n i o w a  Londyn sytuację chińsko - japońską, oceniają j Nowy Jork _  4 pmcesmiki st4mów ZjednoCzo-

« * » .  wczoraj Po * » « « « „ .  r h r yr y 1,0 s ™ # * * -  ?  M*nHH "'y ,i“ ° *>
p̂ zy4eM s r yr  M”na <,hr“ y «***• i k . w 4 W g . b L u  i « c j »  w w , s “ i S n i J i r -  K i s r S W k i  » „ « !« * «  m

-.rsaaikwm  M W W F  tonorenoj,. ki0 ,  „a W .M yng««*, by -nie doptóeW do dalszych „  S £ g % t d g T a jS u j . S  m  * & ? ,  ^
! incydentów. Puścił Hong-Kong, udając się do Szanghaju. Inne tmgffl

M a c  D o n a ld  I D?/C77a S«łx>tma dotycząca wspólnego ze Sta- ok t vvojcnn, »toją w pogotowiu.
* I n<aim Zjednoc^ll^rai demarch^ W Tokio, powzięta by- v v J J*fc  ̂ °

poddać s ę̂ musiał operacji lewego oka i wskutek ta w przo-koaiainiu, że tylko w ten sposób Ai^glja bę- (36(1. G siC id  W M dlldŻ U ril
tego dopiero za dwa 'tygodnie nd& »ię do Ge^^wy. ! dzje mogła wywpzeć wpływ :na Stainy w  kierunku _  * ,

umiarkowania. Jak dotąd, udało się Angl ji PoWątrzy Praga _  Ryły g^ra-ljeąmms G*jda, ktary na
- ___. mać Japonję Od blokady wybrzeża chińskiego, którą .wyroku sądu najwyższego imał odsiedzieć
7  s a m o l c t o w  Z g in ę ło  \V..^yngton u«ażałby za casus bollt karę w ię ź n ia  dwa imasiące, znikł w sobotę i  doty.ch

Stanach Zjednoczonych Am. Pół. ipodcza,s burzy. Opłnja ‘u;tej(»za pragnie za wszelką ceną unik- czas »i« <ła'{®.?.6°’j 1® Z? aĆ„ , , ____  . * H I
Pi-awdopodobnie zginęło 20 osóh. «ąć wciągnięcia Anglji <|o czynnych wystąpień i po Przed ii u dmami r zszer^ałJ' oia ikoimiu » y- H | [

zg ę u zataję urzyjdzna d]i Japonii ',2ne Zgłoskę, jakoby Gajda miał wyjechać d« Matnd M
' * ’ żusrji celem rozpocz. akcji antysowieckrej na czele H H

N o w e g o  d o w ó d c ę  f lo t y  C h in y  n ie  w y p o w i e d z i a ł y  w o in y  białogwardzistów. | H
mianował rzad japoński w ^sioble kontradmirała Genewa. — Nadszedł tu telegrami od nowego mi-

Naain1py.-AV Szanghaju spodziewają się PO nim mstra apraw zagranicznych Chin, Lo-Wen-Kom, wy- ,  : ^ S ^ « S -
możliwości dojścia do układów. słaoiy z Nankmu  <i®iia 1-go bm. o godz. 16-tej. D Z SC II 11^2611111

Tełeg.pajm kategorycznie dementuje wiadomość o . ,  n  . . .  .  ■ H
wyp wiedzeniu przez Chiny wpjmy Japonjd. Wia- P .  P r 6 Z y Q 6 l 1 t d  K Z 6 C Z y p O S P O l l f 6 J  ■

W s p ó ln e  k r o k i  p o c z y n i ły  w  T o k io  I dom ość tę kwilifikuije jako pozbawioną, wszelkich I ^  onjiedzjjnłek o ô iz 10 Zr^Iia w kaplic zam- H H
rządy Stanów Zjednoczonych Anglji Fr^oji i k0wej ZP0ka2ji Jmieniif p Rezydenta Rzpłitej odby
Włoch, ażeby zaprzestano wałki! w Mandzurji i w . y u“y . * f® . JiŜ r. y* y J- e ło się nabożeństwo, na ktorem obecni byk człaniko- ĘSUm
Chinach. Rząd Rzeszy Niemieckiej Przyłączył się J hU er “  SŁ 1 an VVa cmn 1 wie Domu CJTw ilmego i Wojskowego p. Prezydenta, M

tej akcji. ‘ ' B o m b a r d o w a n i e  N a n k in u  oraz komisarz Rządu, p. j^ s^ z
Po Mszy sw. kg., kapelani Boijałnek wygłosił od 

Londyn. — Deip^sza, otrzymana z Nainkinu, dono- ołtarza ok ilicanogciowe Pr^emówieinie. W c®»«io 
D w a  d a l s z e  p o r t y  C h iń sk ie  ! si, że japońskie okręty wej^ne rozpoczęły bo^bardo M€zy ŚW. pienia rełigriue wykonał artysta opery,

zajęły japońskie okręty woje-me. Japonja wrazie w n̂ie *łank5nu- Strzelcy marynarki japońskiej wy- p. K Czakatowski. H
. S § V i g i  N arodów  v v -sp ra iie  akc ji > a A s k ie j  w . osłoną ognia Z dział okrętowych ja p o n  .  .  .*

_ V1 ,  ̂  ̂ j j j | rzyc,Y po^adaia. w N^PikiMłe 4 krążowniki* i 3 kontr-
Chinach zamiierza w ystąpi z Lligl. j torpedowce, Chińczycy — 3 kanonietrkd, Anglja zaś z  okazji imienin p. Prezydenta Rzplitej -szereg o- E 1 S

* * . i StaTiy Zjednoczone po jed^j kamomierce. SÓb zgłosiło się iia Zamku celem wPiiS^da się do księ
B a b in  A lte r  W P a l e s t y n i e  Nankin. _  Bomihardowamie miaista przez krąjżow- #gi przyjęć, a m. m. członkowie rząidu, dygnitarze

ni ki japo niskie znkoiiczyło iS<ię 1. 2. o godz. 1-ej w nocy p^ństwowi  ̂ o raz liczni senatorowi6 i posłowie.
Jerozolima. — Przybył tu z H^ify, gdzî  'Pędził ; mieście Panuje spokój. Niezwłocznie (po ^apr^esta #

d^ień sobotni, rabin z Góry I^lwarji wraz l o m a - j niu pombardoiwania ikousulaty zagraniczne rozpoczę mr
k em. Rabin p o w a li przestaw icie^ k«naivlatu • ły  przygotowaróa d« p«ópie«z.oego eWakuowa)nia aby F in la n d ia  C h ce  PIC

S S ^ ł k S f c ' t r S ^ w ^ r i y t r  W i Ŵ M Odpof  ed" ich ^ ó w .  Dotychczas jędeak nie Helsinki. -  parlament przyjął 129 głosami Prze
° y i wydatno żadnych pozkazęw co id® ewakuacji. \ \  edle ciwko 45 ustawę, zanoszącą doi-ychczksowy zakaz
* * * ■ naocznych świadków eh-jakich, ^rzelcy m&pyeiarkj używania, i wyt\yarzania wyrobów alkoholowych. '

c m |A |^  U felru tełt n ł d d ó w k i  ! jiaPoAskiej dal1 'Strzały .!.> patrolu chińskiego, a mę- Prohibicja obowiązywała w Fin.ląndj,i od blisko
*>m ,crv- waRUłCIV S iw u w w M  zwjocaiiF potem japońskie okręty ,Wojcune rozpoczęły 30 latt Przygotowania do wprowadzenia w życie no-

Londyn. — W Aleksandrji zima-rł w więzieniu • bombardowanie, kierują: strzały w st-ronę fortów w ch przepisów 0 sprzedaży i  wyrobie alkoholu po- ~Y
Taha Huss^to, egipski działacz -rewolucyjny, który | pobliżu rzeki. Donoszą, oficjalmie, że forty nie ądpo- t.rwiają około dwóch miesięcy. £■ -'i

wzeazlym roku dokonał ndeuidamego zamachu n* j władały na strzały okrętów japońskich, ponieważ
premjera egipskiego Sidhy pe*zę i ^  'Ząny był na 7 wojska, stacjonowane w mieście, otrzymały rozkaz * * fe fs j
łat więzjenia. Taha Hussein stosował od 50-ciu d*ni nieodpowiadania na strzały. Okręty wojenne japoń- HitlCTOWCy bSZCZ£SZCZ3 CmCntdTZ
głodówko, wskuteji której zmarł. skie dały ogółem 20 strzałów armatnich. Przed! roz- , .  , ^ , ,  , .

poczęciem bombardowania miasto z rozkazu władz po Lipsk. Ręzprzykłac.ne-j profanacji grohow do-
* . licyjinych zostało pogrążcie w ciemnościach. Puściła się znowu lipska młodzież hitlerow3ka.

N a r e s z c i e  L ig a  N a r o d ó w  p o z n a ł a  s i e  u f - i n  «# r h  h ; Na -mentai z.u południowym spałoaio m. im. ,\vień B B B
n a  {0 ]f) W 3 IK I W  U n a r D in ie  Ce na grobach przeciwnikqw poLityczinych i.^b^zczc-

Tokio. — Z Ch&rbira donoszą., m 3.000 żołnierzy s^czomo krzyże. Nie pcmimęto również ome<n^rza św
v Rada Ligi Narodów w Genewie rozpatrywała ̂ ka*r g.eJ1 xing-Czao zaatakowało dworze,c Szuang-C^eng- Ja^ai, miejtsca ostatniego spoczynku licznych jeńców

gi ukraińskie. Raport Je legata ̂ japońskiego Sato, broniony przez siły japońskie. Po walce, która francuskich, zamarłych w niewoli niebieskiej pod- H H
kwalifikujący wystąpienia ukraińskie w Małopoisce trwała kilka*gadzim, Chińczyków odparto. 400 Chin- c^as wojny światowej. Kamieniami rozbić w kawałki l||S t l
jako akty rewolucyjne i proponujący ‘przejście do cZyków jest zabitych, straty jtapońskie wynoszą 21 wielką tablicę pamiątkową jednego z grobów, miesz- M B
porządku dziennego nad skargą ukraińską, zo$bł żołnierzy czącega w sobie zwłok: 35 żołnierzy francuskich. ^ ^ B
przyjęty i * * n * * .   ̂ P r o t e s t  s o w i e c k i  o  C h a r b in  I Sprawcy ',s i“ 41“d,)‘ .  . H

Tokio. (PAT — Reuter). Rarachdn z-awiadomił . . . . . .
O P >n)8  -S le g S fO it f  r r a n c j l  ambasadora japońskiago w yjoskwię. iż Sowiety będą D W UlStll!C  dZICCkO P 0 Ż d T t6

Paryż, „Ex©lsior“ drukuje wywiad z członkajmt dę- zamiB7on« założyć protest na wypadek wkroczenia n r z e z  D a n t e r e  ^
legaćji francuskiej Fabry, Duimout, Dumesnil, Gi- wojeik japońskich do Charbin-a. Protest t«m — jak M o » w iq
g«oux, którzy wyjechali do Genewy z mi-ni-streim Tar sądzą — będzie miał charakter ściśle forupalmy, wo- Ber!»n. — W dzielnicy Wilmersdorf pożarła pan- W§M
d-i«u. Delegaci francuscy, aapytani o ich Punkt -wir b°c tęgo że Sowiety zgodziły sję już udzielić zeaswo- f sra dwuletnią dziewczynkę w  mieszkaniu artysity- |- -1

dzenia na konferencję rozbrojeniową, oświadczyli, leoia n a transport wojsk japońskich na południowym malarza Othegrav©na. Malarz trzyma} u siebie oswo- H H |
iż Francja pragnie pokoju, podkreślili, że ograniczy odcinku kolei- wischodmio-chińskiej,. joną panterę, którą chciał wytresować do zdjęć fil- H j
ła ona' swoje zbrojenia, ,nie będąc do tego zmupzo- Z Charbina donoszą, że władze wojskowe po§ta- mowych. Gdy do mieszkania malarza wegzła pewna ko H H
aa, a także zaznaczyli konieczność stworzenia gwa- nowRy polecić znacznej części wojsk japońskich w bieta z dwuletnią córeczką, rzuciła się  na nich pan- 9 | f l |
rańcyj dla solidnej organizacji pokoju, opartej na po Mandżurji udać się w kierunku Charbina z uwagi tera, matkę powaliła na ziemię, a -córeczkę zagryzła ’ i*:|
szanowaniu traktatów, jeżeli, się -chce, aby narody na poważną sytuację, wytworzoną Przez akcję woj-sk i Pos&arPała na kawałki, aaniim właściciel zwierzęcia 
Przyjęły dobrowolnie ograniczenia zbrojeń. Tmg-Czao (komendamta straży na kolei wschodniej. | zdołał napaidniętyim przyjść z pomocą.
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B układzie Polslii z Studietomi
Głosy we Francji

Głosy fraii' uskie, wobec wstępnego podpisania 
25-jro styc»»ia br. w Moskwie zamierzonego układu 
m iędzy Polską, i  Sowietami o wzajemni eon nie napa - 
daniu/^adiowuję, trzeźwość, która w e Francji od 
początku w tej. sprawie ^ię zaznaczała, ale też i zrazu 
mienie A ożytku, tkwiącego w takich układach.

Na liacWl lip ni Pół urzędowem m iejscu „Le Temps4 
(nr. 25722) pisze:

„__ Rękojmia, wynikająca Z takich p-aj^ów So­
wietów ze wszystkimi sąsiadami, będzie warta tyło, 
de warta jes i dobra wiara Sowietów, jeśli można u~ 
żyć takiego wyrażenia względem rządu rewolucyj­
nego, który z nieuzna%vaida .zobowiązań międzynaro­
dowych zrobił system  polityczny. Ale -można uważać 
że niemniej taka. rękojmia pociąga za s°bą ułatwienie 
chwilowego odprężenia i jest rzeczą zrozumiałą, że 
PolskaT znajdująca się w położeniu geografiezneim
szczególnie tn/dciem między .Związkiem Sowietów i
N :eanea*n»i, nie chce pominąć możliwości uigi mniej 
lub więcej trWałej, jaką jej daje zawarcie takiego 
układu. Oczyw iście trzeba postępować ze wszelkiemu 
ostróżnościami i ubezpieczeniami, aby nie dać się  
zaskoczyć wypadkom. Pod ty(m względem układ P°ł 
§ko - r*osyjski, parafowany o-npgda j w M°!Sj\wie, uło­
żony jes- starannie.

‘ Zu p - lnie takgamo, jak dla ewentualnego układu 
między Francją i Sowietami o nieoapadaniu wzajem- 
nen\ oczywiście i Polska nie podpisze ostatecznie to­
go Układu, o ile taki sarn układ nie zostaliiie zawarty 
m iędzy Związkiem-Sowietów i Rumun ją. To, że ro*ko 
wania rumuńsko - rosyjskie, rozpoczęte w Rydze, są  
zarwieszone, ni@ dowodni, iż zamiar ma być poniecha 
my. Główną Przeszkodą układu stanowi tu SPraw-a 
Besarabji...

Berlin będzie może usiłował, w drodze kontrma- 
newru dyplonnitycznego (w stronę Rumunji), osło­
nić r°zcZo-rowauie, jakie nowoduje w kołach uacjona- 
listycznych aiiemieckicb zawarcie w zasadzie układu 
Polsko - rosyjskiego, który nie zabezpiecza wprawdzie 
gj-anic zachodnich iPoJskj. oraz nje rn.aru-S.za układów 
r >syj!no - nietm-eckich, ale który jednak daje Polsce 
na bezpośredin ą przyszłość, pewne bezpieczeństwo 
na w schodź je, po -czyni mniej uastającem niebezpie-
cz ństw0 grożące jej -na zachodzie. Już P%ze „Deut. 
Allge/m. Zeń u o g44, że traktat w Ra Pal 1° stał się od 
tej chwili złudnym* Narazie jest to tylko objaw nie- 
♦zadowolenia nacjonalistów' niemieckich, a dopiero W 
świetle .zdarzeń będzie można zdać sobie sprawę, w
jakiej mierze J O lepsze: p  .stosunków polsko - rosyj­
skich będzie niaP wpływ na stan stosunków rosyj­
sko - niemiecki/ h.44

p. pe,rtmax, który w „Echo de Parts41 pierwszy 
ogłosił 2 1 g °  grudnia r. mb. projekt układu o mie- 
napadaniu \vzaje,mnem między Frao-cją. i Sowietami 
zachowuje nadal niewiarę w* układy z Sowietami, 
ale z pe-wnym już odcieniem w poglądach (nr. 19095):

„__ Nadal jesteśmy przekonani, że "awieranie u-
m* wy z bolszew ikami jest rzeczą dość niepewną, wo­
bec te.go, że Pogarda obietnicy jest je dnem ze znamion 
Ich dzialania nazewnątrz. Ale pozostawmy na boku 
stamą zasadę i  zajimifjmy się jedynie treścią traktatów 
Otóż Uder&ającą jest rzeczą, że Fmlaudja i Polska 
Zgodziły sie tylko na artykuły mniej lub w jęcej poz­
bawi ne niebezpieczeństwa i  stanowiące Pewnego 

rodżaju rozwinięcie paktu Kellogga, gdy w projekcie 
francuskim były zobowiązania o w[ele dalej idące44.

p . Piotr Bern-us w „Le Journal des Debats44 (nr! 
26) utrzymuje nadal całkowitą swą niewiarę w poży 
te?k takich układów', a równocześnie w „Le Malin44 
(inr. 17. 480) p. Charles Richet w tym samym duchu
się wypowiada.

Naogół można stwierdzić, że obok głosów nfechę- 
ci całkowitej, znajduje też we Francji wyraz zrozu- 
fmien.ia wapuinjków1, które sprawiają, Że z takiemu u~ 
kładami wiąże «się też pewien pożytek. St. St.

Szwajcar niem. w obronie 
dostępu Polski do morza

Na francuskim rynku /księgarskim ukazała się  
ostatnio w tłoanriczeniu francuskiem interesująca kgią 
żka Szwajcara niemieckiego Dudwlka B aurę a pt. „La 
g,uerre ost pour d^main44 („Morgen wiader Krieg?44) 
W  książce tej autor zajmuje s ię  nr id. obszernie pro 
bleoneim rewszjonistycznym opowiadając się stanow­
czo Przeciw* rewidowaniu traktatów powojennych i  
g  /acnic traktatami temi ustainJOwi<my<Ji, Traktaty poko
jo we   pisze p. Bauer — -z punktu widzenia prawa
do egzystencji* niepodległy ch państw narodowych znio 
gły (niewątpliwie znacznie więcej niesprawiedliwości 
niż wywołały nowych. Nie uczyniły tego zresztą 
przoz idealizm, lecz skutek konstelacji politycznej, 
która powołała do życia Polskę, Czechosłowację, po 
w^ększyła Rujmunję i Jugo&ławję44. Przechodząc zaś 
do sprawy t. zw. „korytarza44 autor pisze: „Zważyw­
szy na wrogie stanowisko Niemiec, Polska n ie może 
obejść się bez walnego dostępu do morza, w przeci­
wnym razie stanie się kolonją niemiecką, potrzebuje 
tedy korytarza..*11 Wapto przytoczyć dosłownie rów­
nież następujący P og lą1 autora; „Rewizjonizm w tej 
postaci, w jiakiej głoszony -je t̂ obecnie, stanowi dro­
gę, wiodącą do wojny, d ruiny i chaosu44. Opowia- 
daiąc się tedy wyraźnie przeciw rewizji gramie, Pra­
gnie jednak autor rewizji W dziedzinie uezu/ć i nąstro 
jow wrogich, jakie owładnęły narodami po wojnie44.

„D Z IE N N IK  POMORSKI44 Nr. 27
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Komisjo sejmotoo przyjęło osiowo skarbów
Na posiedzeniu sejmowej komisja budżetowej ge­

neralny referent budżetu  pos. B. Miedzmski wygło­
si} obszerne przemówienie z którego m. in. podajemy:

Plaga deficytów na całym świecie
Słyszym y teraz często s}owo -deficyt. Jest to sło- 

w , które obecnie nikogo julż rde przerąża, gdyż de­
ficyt istv±jeje w szeregu  najw ięks^ycb państw. \y  
Belgji deficyt w ,r. 1931 wyniósł około m ilja rda  f ra n  
ków, a ma r. 1932 preliminowany jegt ma 257 imilj. fr. 
W  A nglji ne 1931-32 łuzewidywatny był na 75 milj 
funtów , a na r. 1932-33 ma 170 m ilj. funtów, w  Cze­
chosłowacji w r. 1930 wytniósł 666 imilj. koron, a  w 
1931 wy.ni sie praw dopodobnie Półtora milja.pla, \\- 
Holandji 1931 r. budżet przew idyw ał deficyt 75 
milj. florenów, we W łoszech deficyt ma 1931-32 — 

. 424 imilj. lirów, a wykonania tego budżetu dało w  
dwóch Pierwszych mesie. 552 m ilj, deficytu. Na 
rok 1932 33 Przew iduje się deficyt pó łtora  m iljarda 
W  Niem czech deficyt, w r. 1930-31 wynosi 1.240 milj 
w' Fimlandji za pierwsze 8 miesięcy wyniósł 358 milj. 
imdij. w' Am eryi e wykonalnie budżetu da deficyt 2.123 
milj. dolarów, prelim inarz na r . 1932-33 przew iduje 
deficyt 1.429 nrdlj. dolarów, w Japonji budżet na r. 
1931-32 przewiduje deficyt 30 milj., W B ułgarji 1.366 
milj. lewów, we Francji w i-aku 1930 31 — 2,5 mil­
ja rd a  franków, a w ,r. 1931-32 rów nież należy spo­
dziewać u ę  deficytu.

Zasadniczy kierunek gospodarki 
państwowej

Wbrew p-karżeaiiom — mówił dalej pos. Mi^- 
dzińsiki — wbrew systema^gezuej kaimpainji bezpro- 
gramowego biadania rzekomą ,,bezrad‘nCMŚcią44
R?ądu kieruinok zaisacLaiczy gospod.afl-ki państwowej 
w Polsce był słuszny. c ° więcej — błędów było nie­
wiele 1 potrafiono je naprawić, I nie zabrakło też 
w różnych Pol tycznych i ekanamiczinych trudinoś- 
ci«eh woli po temu, ahy Przeprowadzić do końca za- 
rządzenia potrzebne, nie oglądając się wcale na ich 
wpularność i polityczną popłatność.

Nie pOłd-obna powied-Fć i dzisiaj, że już niedaleko 
do spokojnej przystani, ale naajmy za sobą wielką 
przejrzeń przebytą w czasio burzy i warto przyj­
rzeć się temu, co zdołano osiągnąć i obrobić.

Z calem poczuciem odpowiedzialnośct, stw ierdzić 
moż-eimy, że •zapowiedź utrzym ania równowagi budże­
towej 'została dotychczas w .całości wykonana. D la 
każdego pr°sto myślącego .człowieka jest jasne, że 
kto potrafi pokrywać .swoje wydatki, wyjnoując pie- 
jniąd!ze uprzed-mo w tym celu zaoszczędzo-ne z właisne- 
go Pugilaresu, ten je®zcze nie żyje nad stan.

Mówca dalej -podniósł konieczność utrzymania 
całości walmy i przedstawił dotychczasowe wysiłki

Chodzi o zin i p sienie nacjonalizmów i. ubóstwiani a pań- 
stwa44 — konikiuduje autor. „Jeśli rewizja w tej dzie 
dzmie zostanie uskuteczniona, wówczas wszelkie in­
ne zmiany będą niepotrzebne i pozbawione znaczenia... 
Chcieć zmieniać paragrafy, zamiast zmieniać ludzi 
_  to olbrzymie niebezpieczeństwo44.

Nadmienić najeży, że książka p. B auera  (wydana 
przez B. GrasseCa) cieszy się w Francji wielką po- 
czytttiośdą.

Centfowcy wschodniopruscy 
idą ręka w ręką z polakożercami 

niemieckimi
Z rewelacji hit.ler, w^choduno-Prus-ki0j ,,PreLkS«chs 

Zeitumg" wiadomo, iż w zarządzie oiszy-tńsMego Hei 
niatdienstu zasiada 4 cen | ro wcó\v, brak '/-a.ś tam zu­
pełnie przedstawiiciefi praw icy. Tę w spółpracę z pola 
kożorc^ą organ.zacją podkj-eślił ostatnio ks. biskup 
K a lb r  na poświęceniu „Der ermlaerudiischein B a ttem  
»schule“ we wsi Legi®,nen.

W  uroczystości wzięli udział m. fn. kg. łiiskuP 
Kaller, prałat Samder, wlkarjuisz gen. dr. Marąuardt 
n^-dpre^j demt S>ehr, prezes r*'g. dr. v. Bahrfeldt, w-i- 
ceprez. rag- WrMheuse11. laindr. br. v. Bruehl, Neu- 
m«n«, S amkiev/iCz, dr. Fischer, Prałat dr. Matem, 
dyrektor d*o'br°rzyniności Steimke i osławiony Woa- 
gitzki. GosPOidarzami byli: prezes niemieckich zwią 
zków chłopskich, b. imiiti. dl-. Hermes, prezes warm. 
zwitku chłopskiego dr. L.ingk i pr,zedstawiciel ®v\dę,z 
ku spółdzielni warmijskich prób. -Krause.

Pre-z. Liogk zaznaczył w  przemowie, iiż ,no\\ra s^ko 
ła -rna zadanie nie tylko fachowe, ile wychowawcze 
wzmacnianie charakterów. M in. dr. Hermes podkreś­
lił mocniej na^dowe cele szkoły. W  Podobnym d!U-
chu przemawiali ks. biskup Kalier, nadPrezydent 
Siehr i M«x Worgitziki.

■Szkoła w Legienem znajduje się pod zdecydowa­
nym wpływem duchowieństwa katolickiego i centrow­
ców. Teunbardziej utd«r®a obecność k-ierownika Hei- 
matdienstu, wojującego ewangelika, Maxa Worgitz- 
kieigo *

„kampf um Ostpreussen"
Ostatnio ukazała się broszura dr. Norberta Z*>»- 

mera z Olsztyna p. t. „Rampf um Ostpreussen-4 w 
wydawnictwie organizacji „Deutscher Grenaka»ipf- 
bund “ (Szczecin 1932).

w kierunku utrzymania równowagi budżetowej, pod­
nosząc Ol. in. dotychczasowe wyniki w zakresie re­

formy administracji W' duchu oszczędnościowym.
Je,dna tylko c' fr-‘ wykazuje rozmiar tej pracy, —  
Ilość urzędników-, zwolnionych w ciągu bieżącego o 
kresu budżetowego wynosi 21.500 osób, na miejsce 
których nikt. .nie został na -nowe Przyjęty. Zwolniono 
bez żadnych obciążeń d;a Skarbu na przyszłość 9000 
.skutkiem ubytsu naturalnego odeszło 5,000, tylko 
r.szta ob°iąży «a  czas dłuższy świadczenia emery­
talne.

Dochody 2.372 milionów 
wydatM 2.446 milionów

W  końcu P--S. Miedzański przeszedł do omówienia 
tekstu ustawy ?karbowej na rok 1932-33.

W  Pierwszych trzech artykułach następują zmia 
my cyfrowe w- porównaniu z preliminairzem rząd'o" y ™
Wydatki zwyczajne ustala się w kwocie z}. 2"387.617 
ty8- 514, wydatki madzy czaj ne 51.949.797 złotych. 
Łącznie zajtem 2.439.667.311 złotych.

Rozchody zwyczajne Przedsiębiorstw; 290.242.460 
rozchody nadzwyczajne 41.003.040 z}. Rozchody zwy 
czajtne momopoi iw 585.603.000 zł.

Ogólne wydatki łącznie z dopłatą, do niektórych 
przedsiębiorstw wynosząca 7..350.000 wynoszą za­
tem 2.446,917.311 zł.

Dochody administracji wynoszą; 1.523.235.300 
wpłaty przedsiębiorstw państwowych 153.264.800, 
wpłaty monopolów 695.857.000, a za i ern dochody łą­
cznie wynoszą 2.372.357 1 00 zł.

NiedO:bór w k v\oc i e 74.560.211 z}, pokryty zostań je 
z i-e-zerw i kari t wych.

Po czyjej stronie słuszność?
po przemówieniu referenta komisja rozpoczęła 

dłuższą <iy<Sikusję, w kt-orej zabrał głos p. minister 
skarbu Piłsudski, oświa»dez.aijąic m. in.:u stawa 'Skarbowa Przedstawia właściwie ża-d- 
nych zmiatn w porównaniu z rogiem p-oprzeńnlm. 
Jeżeli chad'zi o cyfry, to wynik pracy w komisji bud 
żetowej był tak;, że deficyt zmniejszył się a 2 imilj. 
Przy czerń cyfry po strofie dochodów i razchadów Są 
mało zmienione

Równowagę budżetową dotychczas zdołaliśmy 
utrzymać. Ni« jest to ściśle matematyczna rówmowa- 
ga. IJwazaim, że równowaga jegt i -tam, gdzie może 
być jakiś deficyt ale taki, który nie ciąży na równo­
wadze całego życia gospodarczego.

■Chciałem jeszcze zwrócić uwagę, zarzuca się 
Rządowi skrajny optymizm, tymczasem według 
mnie tein skrajny pe.sy.mizm <strany przeciwnej (nie 
znajduje uzasadnienia.

W  głosowaniu ustawę skarbową na 1932-33 przy­
jęto W komisji.

Autor nie Kryje się w swej pracy ze swem bojo- 
wem usposobieniem wobec polski. Głośno propaguje 
nowy jej podział i robotę i rred e*n ty styczną wśród 
szczepów pojskich, jak Kaszubi, Mazury itp. Prusom 
Wschodnim przypisuje rolę Punktu wyjściowego o- 
'femzywy nlen^Jeckiej, odrzucając wszelką myśl wispół 
P-racy z polską. Je.st zwolennikiem! walki bezwzględnej 
niekrępo-wanej żadnemi zasadami etyki. Występuje 
jako zdecydowany przeciwnik r*ozporząd-zenia o szko
łach mniejszościowych i szkoilnictwa polskiego w 
N;eniezech.

Wreszcie głosi ha^łi walki z katolicyzmem, ]ibe- 
rdizpnem i socjaliizmeim, a Chce oprzeć ruch narodo­
wy niemiecki o pro-testat-tyzm.

Broszura, głosząca tak jaskrawo hasło „Drang 
nach Osien44, zawiera Sizereg przesłanek wręcz błę­
dnych, szereg nieścisłości. Ale właśnie dlatego- jest 
b. interesująca i charakteryzuje doskonale umysło- 
wość imperjalistów niemieckich, których nowe po­
kolenie kształtuje się właśnie w Prusach Wschod­
nich i z nich czerpie swą ideologję.

Autor jest osobistością silnie zaangażowaną w  
życiu poRtycznem w Prusach Wschodnich. Odgryrwa 
dużą -rolę w ,,Juugpreussiische Bew^gung44 i „Fich'te 
g^sełlschaft44, jegt wybitnym człowiekiem świeżo po­

wstałego „Grenzkampfbundn44. W  tych organiza­
cjach urabia się właśnie ideologję młodego pokole­
nia. Jest również S>tałyan WSpółpracownikicm nacj. 
„Allenstemer ZeRung44, a artykuły jego znajdujemy 
również w hiń. „Preussiśche Zeitung44.

D r. Zimnie,i za jm u je  wobec Heifmatdienstu i M . 
Worgitzkiego stanowisko agresyw no-kiytyczne. D a ł 
tł w yraz  w  omawianej broszurze, w  stzei^gu a rty k u ­
łó w  W „Alleosteiner Zeitung44 a także a rty k u ł 
„Schluss mit dem System Worgitzkit, Ałlensteiffi44; 
umieszczony w „H ejm atd ieiist44, należy zapisać na
jego rachunek.

Wesoły kącik.
Tajemnica zawodowa.

Profsgor: — powiedz md Józioctz^u, z czego rób i 
s-ię kPłbisę?

— Twój ojci«c jest przecież rzeźnfkiem, wdęc bę- 
djZiiesc? wiedział!

Józek min ozy.
Profesor: —  No powiedź... Pr«eicież maiteisz 

wiedzieć...
Józek; —  N°, ja wiiem, 7.  c^ego tatuś robJ wędliny- 

ale g-dJlbyni p wiedział, tcj>y ranie ta*uś zlbił tta kwa­
śne jabłko....
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Daleki Wschód
Perspektywy wojny na Dalekim Wschodzie. — Stosunek sit japońskich,

chińskich ii sowieckich.
Tak. jak 26 Jaty i dziś uwaga całego świata

skierowana jest w stronę Dalekiego W&Cihodu, gdzie 
jozgryw aję. się wypadiki, które niewątpliwie w yw rą
wpjyw na ca łą  politykę św iata. W alka międłzy Ja- 
p^nją a Chinam i wyłania kwes tję, jak wobec m.ej * w<> 
bec usiłowań Japonji w k ierunku  rozszerzenia swej 
strofy wpływów u s^ s u n k u ją  się Stany Zjednoczone 
A. iP. i R osja sowiecka.

Teren walk japońsik^obm skich, M andżurja, j«st
krajem , dotychczas mał-o znanym <fia szerokiej opinji 
publicznej, jest t0 bowiem k raj, którego rozwój da­
tu je  się dopiero od lat 20 i który dopiero w czasie 
wojny światowej i po wojnie przybliżał &ię do kul- 
1 ui y europejskiej.

M andżur ja . posiadająca praw ie w szystkie sk a r­
by naturalne, jest krajem tak bogatym, że a rm ja  ro­
syjska w .czasie w °jny rosyjsko-japońskiej w roku
1905—1906, obozując w M andżurji, czerpała z kraju  
wszystka, co potrzebowała. To było w czasie, k iedy  
jedyną lin ją  kolejową w tej okolicy b y ła  wscłiod- 
nio-ehińska kolej żelazna. CM tego czasu  sy tuacja 
znacznie się zmieniła. Rozbudowa kolei w M andżurji 
postępowała szybkiem  tempem naprzód. Pionieram i 
byli w ostatnim  dziesiątku lat Japończycy, którzy do 

budowy kolei inwestowali 339 mil jonów dolarów  
(Rosja w tym sam ym  okresie inwestowała w  tych 
przedsięb iorstw ach  401 niilj on ów dolarów ) i stwo­
rzyli ca łą  sieć kolei ma południc od kolei wschodnio- 
chińskiej, k'ó,re um ożliw iają przewóz towarów i  lu ­
dzi po całej M andżurji. Obecnie sieć ta  wykorzysty­
wana jest przez Japończyków d la  koncentracji wojsk 
Dzięki tej siec- Japończycy mogli opanować cały te­
ren mandżurski, nfe potrzebując korzystać przy prze­
wozie wojsk z kolei wschodnio-cbińskiej, która znaj­
duje się w sferze wpływów sowieckich. Dzięki tem u 
też nie doszło ido otwartego konflik tu  o tę kolej z 
Związkiem Sowieckim.

W ybitny sirategik rosyjski generał W. I. Sido- 
rin, który jako młody oficer b ra ł udział w wojnie ro ­
syjsko-japońskiej , w ygłosił w tych dn iach  w Pradze 
nadzwyczaj ciekawy odczyt o wzajemnym stosunku 
sił na Dalekim Wschodzie. Jego ^daniem przewaga 
Japonji nie wypływa z znakomitego technicznego u - 
zbrojenia armj. japońskiej, ale z kilku innych donio­
słych  stron. Smsem. pacierzow ym  armj i japońskiej 
jest 220,000 lud^i Pierwzof^ędftie uzbrojonych i wy­
posażonych. W  -czasie wojny Japo-nja moż-a powołać 
Pod broń 1.200 000 ludzi, co jeszcze nie w yczerpuje 

mat 0r  j ału ludzkiego, jak im  Japom ja  rozporządza. 
We wszystkich szkołach japońskich naucza się sztu­
ki wojennej, tak, że Japom ja liczy obecnie 6—9 ooflj. 
ludzi, um iejących władać bronią, w Japonji o,ddaw^ 
na ju ż  wszczepiana jest w społeczeństwo poszanowa­
nie dja arm j i i korpusu  oficerskiego, p.rze winienia 
dyscyplinarne w arm ji japońskiej należą do rzadko­
ś c i  Nieznane są wypadki, by  żołnierz obraził oficera 
Dlatego też arm ja  japońska jest jednolita. Japońscy  
mężowie ,stanu l>r*zy każdem  $wem wystąpieniu m ogą
-opierać &ię na swej armji.

W ielkie znaczenie w strated ji ma flota japo ir 
ska. Nie każdy Wie, że flota japońska odnowiona zo­
sta ła  w znacznym  stopniu dopiero po wojnie świato­
wej, po 1920 roku, kiedy nabyto doświadczeń w woj­
nie światowej. FTa japońska ilościowo jest mniejszą

od floty amerykańskiej, natomiast może jej dorów­
nać jakością swego wyposażenia i szybkością, tem- 
bard'Z'ie j , że dopełniona jest hydi’0 lotnicze mi siłami. 
W  ogtatrim czasie Japo-rja wybudowała kilka kpą- 
żowiiików-dreadnougłń ó w, które odznaczają się nad­
zwyczajną sylwetką; są długo „niewidzialne44 nfetyb 
ko dla jednosstek nieprzyjacielskiej floty, ale również
dla aeroplanów nieprzyjacielskich. Większość Przy­
stani dla japońskiej floty powietrznej znajduje się po 
stronie amerykańskiej.

Jeśli mówi się o wypadkach na Dalekim Wscho­
dzie, to nasuwa sfę pytanie, Czy możliwa jest inter­
wencja Stanów Zjednoczonych. Jeśli na sytuację za­
patrujemy się realnie, to mulimy Przyznać że Stany 
Zjednoczone me że nfe byłyby zdolne do jakiejkolwiek 
interwencji zbrojnej, podczas, gdy Japom ja w ostat­
nim czasie skierowała syre usiłowania w kjerunku 
udoskonalenia ochrony swych wód, Ameryka w czasie 
wojny światowej wytworzyła bazy dla swej floty po 
stronie europejskiej %  wybrzeżu Oceanu Atlantyc­
kiego. Nad oceanem Spokojnym Ameryka posiada

tylko dwie wielkie bazy d la  floty, którę jednak nie 
mogą być ośrodkiem operacyj Przeciwko Japonji. Dla­
tego Sta-jy Zjednoczone mogą tylko zdecydować się  na 

iłem nstpację, ale Poważniejszych akcyj przedsię­
wzięć nie m ogą.

R osja  sowiecka nje może mówić o wyjmie z Ja- 
P°nją, ponieważ bazy stra teg iczn e  są  zbyt oddalone 
od M andżurji. Dla skoncentrowania wielkiej armiji 
na g ran icach  M andżurji potrzeb0wałaba R osja  oko­
ło 'trzech miesięcy. A rm ja taka m usiałaby  liczyć 
przynajmniej miijon ludzii, a koleje sowieckie nde Są  
zdolne do dostarczenia arm ji tej potrzebnych środków 
i narzędzi wojennych.

Na Dolekim W schodzie jedynie arm ja japońska  
przedstaw ia rea lną  siłę. Generał Sidorin ocenił ró w ­
nież siłę  zbro jną  Chin, głównego przeciwnika Ja ­
ponji. Jego zdaniem Chiny m ogą Przeciwstawić s ię  
atakom Japonji. W alka Japonji z Chinami, „która 
się budzi44, nie będzie łatw ą. W ojsko chińskie stale 
się .rozwija, w czasie wojny rosyj sko-japońskiej Ro­
sjanie niemało się zdziwili , że Chińczycy używ ali 
broni na j prymitywniej szych system ów. Po dwud^ie- 
stupięciu  latach C hińczycy m ają  już  naw et c iężką  
artyle.rję i działa dla ostrzeliw ania samolotów. Zdol­
ność bojowa a rm ji chińskiej osłabiona je s t zamiesz­
kami wewnętrzr.o-politycznemi w państwie. D latego 
tez Japonja s ta ra  się wykorzystać tę chwilę, aby U-
trw a lić  swe wpływy na Dalekim W schodzie.

(Centropress.)

Czechosłowacja - Polska
0;pogłębienietstosiinków gospodarczych

Czechosłowacko - Polskich
Praga. (Centropresis). — Poważny dziennik 

,yNarodni polilika44 Z dnia 29 stycznia zamieszcza 
interesujący artykuł swego referenta gospodaaxzego 
p. t. „O pogłębienie stosunków gospodarczych cze- 
cho-sło-wacko-po 1 skich, z którego treścią nie o<l rze 
czy będzie zaznajomić naszych czytelników.

„CzechOisłowacko-polska umowa handlowa — pi­
sze „Narodui Politika'4 —  przyczyniła się do polep­
szenia .stosunków gospodarczych pomiędzy Czecho­
słowacją a Polską, ale nie uregulowała wymiany 
towarów tâ k, jakby to było dla obu państw korzystne 
i możliwe. Główną Przeszkodą jest silnie rozwinięte 

rolnictwo w obu Państwach, co jest czynnikiem 
zwłaszcza w Czechosłowacji bardzo doniosłym, koła 
rolnicze bowiem bronią się przed jakiemkolwdek po- 
ro^umieAiu, w którem rolnictwo nasze (czechosłowac­
kie) miałoby czynić pewne ustępstwa.

Z doświadczeń, których nabyliśmy w praktyce’, 
rysują się nam możliwości współpracy gospodar­
czej Z zagranicą a zwłaszcza lz sąsiadami, z którymi 
wiążą nas obok interesów gospodarczych również 
interesy polityczne.

W  stosunkach z tern! państwami na obu zainte­
resowanych stronach szuka się dróg, które byłyby 
dla każdej strony do Przyjęcia. To odnosi się Przede- 
wszystkbm do Polski i Jugo&fcawji. Polsce przede- 
ws^ystkiefm eh d:Zi o wywóz świń, rogacizny i zboża 
dla których mc że znaleźć rynkj zbytu i zadowoliłaby 
się z przyznaniem jej mniejszego kontyngentu do­
wozu, który zmiejszylby jej nadmiar, tak, że w tej 
kwe-stji możnaby znaleźć rozwiązanie zadowalające. 
Umowa handl wa nie Zadowalała Polski pod wielu 
względami. Ze wzigiędu na następstwa, które poczęły 
się objawiać w formie nacisku na bilans handlowy

i płatniczy, Polska postanowiła ograniczyć dowóz 
z tych państw, z którem! stosunki handlowe nie roz­
wijały się iak? jak przewidywano. Skontyiigentowano 
import do Pewnych kwot Przyznauiych Pos^czegól-
liym państwom, ni. in. Czechosłowacji. W ywołało to 
wprawdzie niezadowolenie po obu stronach, ale jest 
sposobność do usunięcia przeszkód przy pomocy 
środków mniej szkodliwych.

po lsk i rząd  ośw iadczył Czechosłowacji, że go­
tów jest uwzględnić jej żądania, ale równocześnie 
domaga się  us-ępstw z naszej stromy.

W międzyczasie cośkolwiek zmieniły się stosunki 
giów111̂  po stronie Czechosłowtacji, k tóra w następ­
stwie ochrony swego (bilansu handlowego i Płatnicze­
go a wreszcie s wej vvaluty zmusz-ona b y ła  poczynić 
zarządzenia dewizowe dla ograniczenia dowotzu. W e­
d ług  całorocznego b ilansu  handlow ego dowóz za­
graniczny produktów ro lnych  stale zajmuje wyso­
kość, która zdaniem naszych  kół ro lniczych nie Od­
powiada naszemu faktycznem u zapotrzeb^atuu .. Q~ 
znaetza to, że na  drodze porozum ienia z państw am i 
rolniczemi ,znów napo tka się na trudności, z któremi 
zresztą liczą s ię  polskie koła gospodarcze. Należy 
żywić nadzieję, że Przy dobrej woli Przeszkody te 
Zv staną usunięte. Nie zaszkodzi;, jeśli i  my w swej 
polityce handlowej poczynimy pewne poprawki na 

korzyść państw  nam bbsk ich  — kończy swój a r ty ­
kuł „Narodmi UoLitiika44.

Światło elektryczne bez prądu
W  laboratorjum  To w. Elektrycznego W esting- 

hduse udało s ię  doświadczenie z zapaleniem lam py 
elektrycznej bez użyc ia  p rądu . Wynik ten otrzymano* 
Przy użyciu antenty nadającej u ltrakró tk ie fale zmień 
n*e z s iłą  15.000 wattów. F a le  nadawane przez ante­
nę tworzą t. zw, pole efektro-magnetycźne o- wysokiej 
częstotliwości. Emariacj3 tego pola zapalaję. żarówki
w promieniu 12 metrów, r o z g r ^ ^ j ą  wodę zaw artą
w naczyniach m etalowych etc. W y n a lazcą  nowego 
sygtemu jest inżyier am erykańskich  zakładów to w. 
W e$tingh°use, H. Noble.

KLEMENS JUNOSZA i
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Z NIEWYB. RĘKOPISU

2 0 ) (Cię;g dalszy).
Ulpirotse-ono mego dzidka-, fctóry kointeait, że mo­

że siię popisać wym owy przeidstawil ,całe u jśc ie , nie
żałujjąic sontgincyij ze sbaroiżyinych mędrców i Pisarzy

Gość s łu ch a ł ralatcyj uważnie, mit: przerywając 
an i jeidinem słowem, dopiero, gdy dlziadek skońozył, 
zapytał:

—  Więc to jest cało Przestępstwo?
— Tak — odrzekł dziadek.
— A więcej nad to ów czhywSek nie popełnił me ?
— ALhoż mało? — .zawołał zaperzony doktór.
— Stanowczo za fmałe, ażehy  człowijeka uczciwego 

Prawego, i zactiego pozbawić szacunku i czci, na które 
calem swojem  życiem zarobił, stanowczo za mało, aby  
obrzucić  go błotem i spnniewierać... O jakże skorzy 
jesteście d o  kamieniowania bliźnich, jak  poryw czy 
i zapalczywi w sadach! A modlimy się przecież co­
dzie ń, a ly  nam Sędzia Najwyższy występki przeba­
czył i *za winy nas nie karał, a powtarzamy wyrazy: 
„jako i my odpuszczamy naszym winowajcom", a ten 
nawet winowajcą, nie fest, 'ten potępiany niesłusznie 
i skrzywdzony. Czego żądacie? M arzycie o swobo­
dzie ducha, stawiacie ją, na wyżynach waszych idea­
łów, a zarazem chcecie ,zamknąć usta, które wypowia­
dają, inne zdanie. Cóż to, ogiracyz anpoigań&kj wsk.rze 
aić chcecie? A Przecież jeżeli wy .go potępiacie za zda 
nie, om v.as za  wasze także może potępić *z równą, 
niesłusznością. Złe, źle... panowie. Szafujecie obel- 
żywemi tytułam i za hojnie, niesprawiedliwie, bez za­
sady.

— S łuchaj, słuchaj!... — szepnęła do mnie pan­
na F elic ja  a  gość, opowiedziawszy w krótkich sło­
wach przeszłość pana P iotra, rzeikł:

— N apraw cie zło, wynagrodźcie krzyw dę, o Prze 
baczenie go pr-ście, łr> inaczej grzech ciężki obar­
czy wasze sumienia.

Nikt odezwać się nie śmiał.
— Ojcze gwardjanie — zapytał ksiądz — d&le- 

koż stą,d do D ębianki?
—  N ebardzo, mila drogi.
— Kkżcie też, drogi ojcze, jutro po mszy kwe- 

iśtarskie szkapy zaprząc. Pojedziemy Pdkrzywdzo- 
nego odwiedzić i pocieszyć. W idzę a boleścią., że sło­
wa moje nie trafiają, państwu do przekonani®, że za- 
tward^iliście serca w gniewie i oburze 'nu u iespra- 
wiedliwem i niesłusznem. O! czemuż nie mam. dość 
wymowy, abym przekonać w.as mógł, jak wielką, cało 
wiekowi prawemu wyrządzacie krzywdę i 'za-razem 
jaki ciężki grzech bierzecie n a  sumienie!

Broniąc P'mia P iotra iza konnik ynosił się , na twarz 
jego ascetyczną i bladij, wystąpiły rumieńce, wy­
chud łą  iękę  wzniósł d o  g ó ry  i wypowiedział w zru ­
szającą mowę o niezgodzie wszystko bu rzące j, o tej 
hydrze, przeciwko której ongi piorunował złotousty 
Skarg®, Przeciw której powstawali ma)jznakomitsi o- 
bywateje a pisarze.

Zdawało się  mówcy, że na kazalnicy jest i że na 
tłumy pa>rzy. Głos jego, c ich y  z początku i łagodnyy 
brzm iący jakby  ojcowską wymówką, nab ierał siły 
i jędrności, wzmaga>ł się, potężniał, groził i gromił.

W strzym ałem  oddech w piersiach, żeby ani jed­
nego wyrazu nie stracić, słuchałem  i jednocześnie 
przejmowała mnie trwoga.

Zdawało mi się, że tc który z Proroków biblij­
nych Powstał i lud  Żbłąkany nawraca.

W szyscy pochylili głowy w milczeniu, wszyscy 
byli do głębi wzruszeni, a kiedy zakonnik, kończąc 
P rzem ów ień^ wzniósł ręc e do gó ry  i zawołał:

— Wstąp o iPanie Zastępów, v/£u&ni brateirskiej 
i natchnij wszystkie serca duchem miłości i zgody! 
— wszyscy jednogłośnie odezwali się:

— AmenJ

pani rounistrzowa ocierając łzami zaszłe oczy, 
rzekła:

— Ja  pierw sza wyciągnę do niego rękę, jia pier­
wsza, go przeproszę, bo Chociaż nie obraziłam  go sło- 
wem, ale my d  m iałam  d ją  niego nieprzychylną. Z re ­
sztą w moim dom u krzywda m u s ię  sta ła , więc po­
czuwa się do obowiązku złe napraw ić, Przeproszę
go pierwsza.

— I ja! i  jaj — odezwały się  liczne głosy.
D októr milczał.
—  Panie doktorze —  odezwała się r°tmi>strzowa 

—  wszak pojednasz się z nim?
Nie słyszałem, co doktór odpowiedział, gdyż 

do pokoju wsunął się Kajetan i przy drzwiach sta­
nąwszy, gwardjanowi znaki jakieś dawał.

Gwardjan powstał i wyszedł z  wiarusem, a po.
chw ili wrócił zaniepokojony.

— Co się stało, ojcze? — zapytał gość.
Gwardjan szepnął mu kilka s łó w do ucha, gość

zerwał się Pośpiesznie, powiedział coś pani rotmi- 
strzowej, skłonił się wszystkim i z obydwoma zakon­
nikami wyszedł zaraz. Widocznem było, że stał się 
jakiś wypadek nadzwyczajny, który wszystkich poru­
szył i zelektryzował,

W  calem  towarzystwie zrobiło  się zamieszanie; 
dziadek  mój, kanonik, doktór Głowacki szeptali c°ś 
iniędizy sobą, naradzali się. Nareszcie doktór rzekł 
głośno;

— Niema (O zwłóezyć! Ja  jadę natychm iast. C° 
będzie można, zrobię.

I wybiegł, nie żegnając  się z nikim.
— Co się  stało? — szepnęła do m nie panna Fe- 

iicja. — Mój drogi, dowiedz się konie,c®nie.
— Chyba Kajetana zapytam _  odrzekłem i  Po­

biegłem  go szukać.
Stał na podwórzu zamyślony, oparty o płot.
— Mój Kajetanie — rzekłem — co wyście po­

wiedzieli księdzu gw ardjanow i?
(Ciąg dalszy  nastąp i.)
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Bolesne chwile utraty
Staska Cieszyńskiego
OBył mroźny dzień zimowy, gdy śl-ggk Gesizyń- 

sM ońie^^ć zaczęły trwożliwe pogłoski o jakiejś ma*i- 
cńodzą ĉej i>Uirzy. Trwoga rozsiadła sdę w naszy ĵd ser 
cacń, gdy przed prastary zaciek piastowski w Cie­
szynie zajechał samocliód, z którego wysiedli trzej 
oficerowie czescy, przebrani w mundury franeu- 
S^i‘% Ż^dają^c od Rady Narodowej oddania im całego 
Ślą-Sika Cieszyńskiego.

Źęjdanie to było otwsartem złamaniem o.imowy z 
dnia 5 listopada 1918 r., zawartej w Polskiej Ostra­
wie pomiędzy przedstawicielami ludności czeskiej 
1 polskiej. Umowa ta pozostawiła gminy z większo­
ścią, Polską, pod zarządem Rady Narodowej w Cieszy

*saś gminy z większością czeską, pod zarząideni 
nNai*odniego V'yboru" w Ostrawie. Urnowa ta miała 
być Podstawę, do przyszłego definitywnego załatwie­
nia kwes^tji śląskiej przez rzą,dy obu państw.

Ale stąp) się niestety inaczej. Od dn ia  23 stycznia 
1919 r . umowa została złamana. Wojs,ka czeskie w 
owym czasie Wróciły właśmie z Fran^cji i wkroczyły 
na Ślą^k zaś wojska pclskie ze śią-ska wyruszyły 
w tym samym czasie pod Lwów, w obronie grodu kpe 
sowego, gdy ten walczy! Z Ukraińcami. Wówczas to 
również wojska bolszewickie docierały pod W ilno, 
sp raw a  Poznańskiego Ilie by ła  jeszcze załatw iona' 
Pierw szy rząd  M°r&eze Oskiego został o ba lony__sło­
wem Rolska znajdowała się w bardzo ciężkiem poło­
żeniu.

To też poebód wojisk czeskich zrazu  nie n a tra fia ł 
ttia zorganizowany odpór polski i  dopiero' pod Skoczo­
wem wojska czeskie spotkały się ze stalowym mu- 
rem  p ie rs i żołnierzy polskich. Czesi co fnę li się tedy 
na nową, 1‘inję demarkacyjin^ niefspraw iedliw a dla 
pefaków.

Podczas gdy pojący w ybrali Później najdemo- 
kratyczniejszę, formę rozstrzygnięcia o losach kr a ju , 
zje moce unlen.ożliwiły odbycie się  p lebiscytu. A 
Po straszliwem rozstrzygnięciu losów  Śląjska Cie­
szyńskiego w liPcu 1920 r., tysiące Polaków zm u­
szonych zostało stą,d emigrować.

Pamięci Dana Kilińskiego
(W 113 rocznicę śmierci.)

M^ło jeist imion bohaterów  narodowych, któreby
tak silnie utrwaliły się w pamięci narodu Poi&kjego. 
Jon Kiliński był wzorem tego ukochania- Ojczyzjiy, 
które manno ucisków i  prześładowań rosło, potężniało 
1 w g- dżinach wyzwolenia zaświadczyło przeid całym 
Światem, że Polska żyje i żyć będzie, póki tchu w 
piersiach i  krwj w żyłach naszych.

Ten posiew gorącej miłości Ojczyzny i p rag ­
nienia wywalczenia jej n iezależności politycznej, któ­
ry  r zucił K ilińsk i w  w. 1794 wydał bujne o wK>ce w po 
staci Legjonów  Dąbrowskiego. p,awstania Listopado­
wego 1930—31. Powstania Styczniowego w r. 1803 
i tych  wielu tysięcy bezim iennych bohaterów pojo-. 
skich, którzy n a  w szystkich  fran tach  wojny św ia­
towej i w-Oijńy p< lsko - bolszewickiej bohaterska śmjex- 
cię, okupili niepodległość Polaki.

W e wszys tkich 'tych wojnach i powstaniach rze­
m ieślnicy - miŁszczanie polscy za Przykładem K iliń ­
skiego żywy i go rący  b ra li  udział. Szewc - pułkow­
nik z czasów Insurekcji Kościuszkowskiej był dla 
n ic h  symbol ecu i św ię tem  wskazaniem do walki 0 woj 
mość.

K iliński pierwszy z mieszczan ofiarnym stw ier­
dził czynem, że obrona k ra ju  jest obowiązkiem nie ty l­
ko szlachty , n; etyl ko włościan, lu b  innej warstwy
narodu , lecz w szystkich synów Rzeczypospolitej*

— że nikt n ie może być g łuchym  n a  wołanie O j­
czyzny. Jan K ilińsk i był w r. 1794 wodzem miesz­
czaństwa pojskiego. które wystąpiło- w obroni® praw,
nadanych stanowi średniemu Przez Konstytucję M a­
jową. a podeptanych przez najeźdźcę — dzisiaj zmów 
jes t -symbolem Przyszłego odrodzenia mieszczaństwa 
Polskiego w wolnej Ojczyźnie.

W  tych  dn iach  minęło 113 la t  od chw ili, w któ­
rej rozgorzałe wielką miłością Ojczyzny serce Jana 
Kilińskiego na zawsze bić przestało, w ś ró d  w ielu in­
nych  rocznic w wolnej Polsce, winniśmy od czasu do 
czasu i o tej wspomnieć rocznicy, ponieważ dzięki 
właśnie bohaterstw u tąk ich  patrjo tów  jak Jan  Kiliń- 
ski — um iłowana Ojczyzna nasza odzyskała nieza­
leżny byt państwowy.

40 wagonów arkuszy spisu 
ludności

Do końca bieżącego m iesiąca -do W arszawy 
m ają  nadejść wszystkie arkusze spisowe, wypełniane 
w całym kraju . Dotychczas nadeszła znikoma część 
tych  arkuszy . Całe transporty przybędą do W a r­
szawy W przyszłym tygodniu, w ilości około 40 wa­
gonów.

Przyjmowanie urzędników, którzy będą zatrud" 
niemi przy opracow aniu wyników spisu ludności, za­
cznie 3ię już  w końcu b. m. Ogółem przewidziane 
jest przyjęcie 200 osób. Na tę  ilość miejsc wpłynę­
ło do m inisterstwa spraw  wewnętrznych około 5 000 
podań, przyczem eo^izienrie napływ ają setki nowych 
U rzędnicy ci będą przyjmowani partjam i, przycze™
c^as P racy  będzie trw ał około 2 lat.

Dzień św. Agnieszki w Watykanie
D ni& 21 stycznia, którego patronkę, je»t św. Agnie­

szka w prywatnej f>i<ł>ljoteCe papieskiej w Watykanie 
•odbyła gię odwieczna ceremouija doroczna ofi&i*>owa- 
nia Ojcu św. jagniąt, z których wełny maję, być 
Uikane paljusz^ (taśmy ;z białej wejmy, OiZduhione (j 
ikrzyżykami? wy«zytemi czarnym jedwab., noszone 
Przez arcybiskupów. Jeden koniec taśmy tej spada 
na piersi, a  drugi na plecy).

n Ofiarowane O jcu św. ja g ruą,tka ch°weine będę, 
do .chwili ich strzyżeń ja  W klasztorze rzymskim św. 
O c y lji .

Instytucie o. o. Jezuitów
w Hiszpanii

Z powody, skasowania przecz i*zę,d hiszpański za­
konu O. o. Jezuitów  w granicach Hiszpanji f tonfis- 
k a ty  całego mienia tego zakonu, warto przypom nieć 
jak  szerokę, hy ia tam jogo działalność wychowawczą, 
i dobroczynna.

O. o. Jezuici utrzym yw ali w H iszpanji mnóstwo 
szt ół początkowych dla dzieci i  osób dorosłych, zwła 
sz^za ze sfer robotniczy cii. We wszystkich większych 
m iastach istniały ich szkoły -zawotdowe  ̂ k tórych  wy­
chowankowie uczyli ^ię rozm aitych rzemiosł. W  Ma­
drycie posiadali pn sty tu i techniczny, podczas &abu- 
i‘zeń w m aju  r, ub. motloch uliczny spalił gm ach 
tego Instytutu, wobec czego personel jego nauczyciel­
ski i wychwanuów przeniesiono do Belgji.

Ponadto zakon posiadał £{j szkół średnich, w któ­
rych kształciło się około 7,000 chłopców, a z tej licz­
ny około 300 bezpłatnie.

(Szkolnictwo wyższe w rękach zakonu obejmowało
uniw ersy tet w D eus!to pod  Bilbao, uniwersytet pon- 
tyfikalny w Conullas, wyższą, szkołę techniczną, w 
Beusto z hiihljotekęj, obejm ują^ 25.000 tom ów, 
świetnie urządzonem  laboratorium  fizyczneju i  z 

30 Profesorami^ wi^szcie Instytut chemiczny w $ ar - 
ria  (Barcelona)

P°'d kieroinictwem też o. o. Jezuitów anodowało 
Się znane oł>Serw atorjum  astroiromiczne w Toptosie 
i obserw atorjum  seismologiczne pod Granadą. W y­
dawnictwa zaś zakonu obejmowały 03 czasopism na-
ukoiwych i r el'igijnych.

W  kilku utrzymywanych przez zakon ambuiator- 
jach znajdowało pomoc lekarską tysiące chorych, a 
w Przytułku dla trędowatych w Fontilles znajdowało 
opiekę 600 tych nieszczęśliwców.

Należy tu dodać jaszcze liczne zakłady dobro­
czynne, stowarzyszenia i doimy pracy dla służby do­
mowej, rolników, marynarzy itd.

Naturalnie^ że tak wszechstronna działalność za­
konu usiafa być solą w oku Przewrotowcom hisz­
pańskim

Ks. Cyryl wielbicielem Stalina
Paryż. W ko,fach eii.jgiacji rosyjskiej s êirako

k<,nienlowląne jest o sta trb  wystąpienie pretendenta, 
do tron u rosyjskiego,, wielkiego kgięcia Cyryla, któ- 
ry  na zehratń-j swych zwolenników ogłosi i wręcz 
rewelacyjną deklarację o przyszłym ustroju Rosji, 
W lelki książę zaatakował ustrój kapitalistyczny, do­
wodząc, iż "Hajduje się on W stanie gangreny. Rów- 
tueż k0mun.'zm chyli słę ku upadkowi. Kilkunasto­
letni okres dyktatury hom-unistycanej znakomicie

przyigoŁoiyał zdaniom w. ks. Cyryla grunt do przy­
wrócenia moinajchji w Rosji. Przyszła monArchja 
I-osyjska oparta będzi® jcdnakoiwoż o gowdety, które 
odgrywać będą ro lę  ciał samorządowych i do któ­
ry ch  ludność .rosyjska przyzwyczaiła się... Będzie 
wfęc to „nionarchja sowiecka11, /która wprowadzj w ży 
cie socjalizm państwowy. j est .rzeczą charaktery­

styczną, iż W. ks Cyryl w Przemówieniu tern wyraził 
się z entuizjmem o ru c h u  hitlerowską z czego wnio­
skują, że zadany hitleryzmu będą wcielone w życie 
przez przyszłego m onarchę Rosji.

W  końcu w ks. Cyryl niiał oświadczyć zebra­
nym, Że gdyby odzyskał tron rosyjski, /kontynuował­
by narodowościową politykę Stalina, która jest naj­
lepszym ś r  (dkiem u trzy m an ia  jedności państwa ro­
syjskiego. Uznałby on hetm ana Sko,ropadlSki€go za 
Prawowitego monarchę Ukrainy, sieder wan.ej z R o­
sją. Rów nież ,v innych kraj. sfederowanych z R osją  
odnowiona by łab y  władza monarchiczna: chan ta­
tarski, car gruziński, emir Chiwy i B uchary , byliby 
głowami monarchij sfederow.anych z Rosją.

Nowa broń w walce 
z reumatyzmem

N^ zmorę 1 utrapieni** wszystkich starszych lu- 
dKi —  reuniatyizin —  zn^lc^ictoo ostatnio nowsy potę­
żny środek, w postaci radykalnego zabiegu denty­
stycznego.

Jak donosi jeden z ostatnich numąrów „Zahn- 
aertzliche Rundschau1 na klinice chorób weiwmęftrz- 
nych  jednego Z .największych szpitali lipsk ich  zasto­
sowano ten środek u wszystkich chorych na o s try  i 
Przewlekły reum atyzm .

U olbrzymiej większości chorych, cierpiących 
niewymowne męki z objawami wybitnego obrzęku sta 
wow i mieopuszc^ających od wielu miesięcy łóżka, 
po wyjęciu poj znieicizuleniom wSzyistikich s.tarych 
sPróchoi *.łńch Pieńków i zębów, oiedającycth się u- 
ratować, nastąpiła wybitna poprawa. Pacjenci któ­
rych przywożono 'oa sale operacyjna na wózkach 
i nosach, po kjiku tygodniach c^od^ili już 0 włas­
nych siłach, a niektórzy Przyj e!z^zają obecnie do am 
bulatorjum na rowerach.

Korzystajcie z oświaty!
Pragnąc (by jiak najszersze wapsty- ludności ro l­

niczej nawet w tych ciężkich czasach m iały  możli­
wość dokształcenia się, pomorska izjja Rolniczo, w 
porozumieniu z Ministerstwem Ralindctwa, p r z ^ t ą .  
'Piła <h> zorganizowania sześciotygodniowych k u r­
sów gospodarstw a domowego i  wiejskiego, które __ 
iż wzglądu na kjót/ki okres ich  trwania nie "pociągają
za sobą Zbyt dużych ko ltów  d ła  uczących się  — 
wzamian za to uc^enice, które ze względu na trudne 
warunki m aterjapie je  m0g ą  uczęszczać do szkóŁ

rolniczych, zapoznać by się niogły % podstawowe mi 
wiadomościami z zakresu gospodarstwa kobiecego

na wgi. 0
Na takim (i ciotygodnioym kur»ie wykładać się 

będzie; o hodowli, ogrodnictwie, h  tg jonie, gotowaniu, 
r a h u n k a c h  gospodarskich oraz o umiejętności szy­
cia, kroju i robót ręcznych.

Pom orska Izba Rolnicza zamierza organizować 
takie 6-ciutygodniowe kursy  co  Pewien okres czasu  
a każdy taki k vrs miałby dostosowany program swój 
do specjalnych okresów w ogrodnictwie, a  włęc n p 
na wiosnę program  ku r .su uwzględniałby; wiadomo­
ści Z zakresu hodowli d ro b iu , lęgów wiosennych 
robót w ogrodzie i t-p., w lecie; o przetwórstwie owo­
ców, pielęgnowaniu kr®e;wów jagodowych, w jesieni; 
o hodoi^ii drotbiu, hodowli świń, przygotowaniu za­
praw  i  konserw na zimę dtp.

Kursy te będą prowadzone przy szkole rolniczej 
żeńskiej 11-miegięcznej w Kowalewie.

iPie.rwszy kurs rozpocznie się dnia 8 lutego br. 
Zgłuszenia .na(eży kierować pod adresem  Szkoły 

Rolniczej Żeńskiej w Kowalewie poczta Kowalewo 
Pomorskie.

(Przy tej Szkole znajduje się in ternat dla ucze­
nie stałych, które ze względu na oddalenie miejsca 
ch zamieszkania, nie m.ogą dojeżdżać n a  wykłady 

O płata Za kurs wynosić będzie 10 zł, za  n a u k ę
K»s;zt utrzym ania w internacie wynosić będzie 5 0 __
Złotych za cały ku rs.

Król gumy do żucia
Znany mdljomer amejkajiski, W illiam  W rigley, 

ki ói gum y do żucia, zmarł w swej posiadłości w \  
rizanie.

W rig ley  pochodził z F iladelfji (ur. 1861 r.), gdzie 
też pracował w przedsiębiorstwie hondlowem swegO 
°jca do roku 1891. Przeniósł się do Chicago i zało­
żył tam w łasną fabrykę wyrobów gum owych pod 
firm ą W ’J. W rigl y and Cy. Ju ż  jako zamożny fab ry ­
kant w'Padf W 1’igląy na pom ysł.fabrykow ania gum  
do żucia, zaprawianej różnęmi sokami owoc., a tak­
że zapachami. W ten  sposób pobił VVr'gley ’wszyst- 
kich sw ych  konkurentów j. &tał s ię niepcdzielnym 
w ładcą w tej gałęzi Przemysłu. F abrykaty  Wlrig]l y 
Cieszyły się tak wielką popularnością w S tanach
Z jedn , iż wkrótce fortuna k ró la  gumowego wzro­
sła do olbrzym ich rozmiarów. N abył o,n na własność 
plantacje drzew kauczukowych Ze no M fgr. Co. c» 
mu przyniosło nowe sukcesy finansowe. Szczęście 
towarzyszyło n u  i  dalej, gdyż po nabyciu  przezeń na 
własność P'ękn>j w yspy CataMna przy brzegach  Ka­
liforn ja, okazało się, Że -wyspa ta zaw iera bogate ży- 
ły srebra i ołowiu. W r-gley był-jednym  z najpotęż­
n iejszych  magnatów przemysłowych Stanów Zjedn.

W przeciągu 14 godzin z Kanady 
do Meksyku

Jak donoszą z A gau Caiiente w M eksyku do „New 
York H eralda1-, lotnik am erykański, kapitan F rank  
HaW/ks, przezwany „człowiekiem k u lą 11, dokonał no­
wej, sensacyjnej podróży powietrznej, przelał. w c ią­
gu  jednego dnia Z Kanady, wzdłuż ca łych  Stanów Z i 
do Meksyku.

Lot ten nadzwyczajny na  przestrzeni 4.200 kim. 
trwał zaledwie czternaście godzin, H&wiks zatem leciał 
Z szybkością ogromną 290 kim. na  godzinę, n a j­
p ierw  n a d śniegami północy, potem nad wielką pu ­
s tyn ią  Arizony i wreszcie śród tropikajego u p a łu  
Ameryki środkowej.

Toaleta „pięknej 8etty“
Morska szkoła ar ty Jery jąka na Wale Mand w 

pobliżu Portsm ut miała swą ułubienicę w postaci 
wtejlkiejj niedźwiedai-cy Betty, którą pieścili i Psuli 
na wyścigi wszyscy uczniowie szkoły.

Po pewnym czasie „piękna B etty11 karmiona zbyt 
często łakociam i i cukrem , zaczęła cierpieć na  zęby

Opiekunowie niedźwiedzicy uprosili .swego /szkol 
“ ego c h iru rg a , aby  u lży ł zwierzęciu, na co ten chęt 
nie się Zgodził i przy pomocy specjalnie wydelego­
wanych kijku uczniów, k tórych  Betty najwięcej lu b i 
Ja, P rzystąp ił do dizieła.

Po miiejscowem znieczuleniu, dw óch niedających 
się ju ż  uratować zębów, chirurg nie bez trudu do­
konał ekstrakcji, wyjmując Betty dw,a blisko 7-mio 
c en ty me! ro we trzonowce.

Betty po zabiegu cziuła się nieźle, już  iw iaj/utrz 
odzyskana aiP©tyt, ale odtąd nfechce jatlać słodyczy, 
natomiast Co miesiąc pozwala s«bie chętnie obejirzeć 
i zbadać jam ę u s ta n ą  w czem mogłaby służyć za 
Przykład ni/ijec! nemu z zaniedbujących swe uzębie­
nie mieszkańców kantynę u tu.

Drukiem drukarni .Dziennika Pomorskiego11 w Chojnicach 
Redaktor odpowiedzialny: Bonifacy Chmielewski, CUojMiee

Wydawca Juljusz Schr»iber, Chojnice.
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C H O J N I C E
Chojnice, dnia 3 lutego 1932 r.

OSOBISTE.
Dnia 30 z, m. w kościele Zbawiciela w W ^r^zawie 

ks. p ra ła t Nowakowski poibłogosłamnił związek mał­
żeńsk i P Jana Sikorskiego syna  ŚP. szaanj^ejana Si­
korskiego Z W ielkich Chełmów, z P. T eresą  Za-leską. 
z  Aiotopaia w powiecie lubelskim. $p. ojci«c p«ai«y 
młodej Bohdan Zaleski był posłem do Dumy i dzje}- 
aiym obrońcą  polskich praw  pod zaborem rosyjskim . 
W związko tyini łączą się dwie znane z pa^rjotyzmu 
anodzJny zamieszkałe na dwóch krańcach kres°w ych 
Rzeczypospolitej.

Poznański Teatr Rozmaitości
pod kier. p. Ludwika Liczbańskiego

Na ogólne żądanie tutejszego obywatelstwa -yyysta 
wdajmy powtórnie dziś 3. 2. b r. w sali Hotelu C en­
tra lnego  o godz 8,15 arc.ywesołą, farsę  T urskiego pt. 
„C^Or M unduru"  Niedzielne bowiem przedstawienie 
znalazło, jak  było do przewidzenia, pełnię zrozum ie­
nia. Wyrazem tnie zwykłego) zain te ryso wiania to freue- 
tycany oklaski jakiemi o b d a r°  wy wała publiczność a r ­
tystów  Przy otwartyj kurtynie. Sanna sztuka jak  i Ena
komika g ra  artystów  wzbudziła we wszystkich za­
chw yt, gdyż rzadko spotkać m ożna, aby  na  prow incji
pokazano c°ś podobnego, coś stojącego Ina tak wyso­
kim poziomie. Na -szczególne wyróżnienie zasługuje p. 
A niela Kopczyńska znana, już  ze se«ny kijowskiej, 
w arszaw skiej i poznańskiej, k tóra zachwyciła wgzy 
stkl,:h s w ą  mistrzowską g rę . Niegopsz® była p . K lett- 
S : e r  skulska, jako odtwórczyni roli Hanki, która wy 
wo-ływała isajwy śm iechu. Rolę Pucyb-uta kreował p. 
W ł. iKospecki ,:k tórego gra i rniewymuts zon y tempera­
ment św iadczyły o jego pi awdziwym artyzmie, kitóry 
pokazał w pełń; j nie przesadzał z określeniem  się. 
Reszta zespołu g r^ ła  bez zarautu. Kto więc w n ie­
dzielę tnie m ógł niech dziś zjaw i się w Hotelu Cen­
tralnym  o go,d'z. 8,15.
WALNE ZEBRANIE STOWARZYSZENIA MŁO­

DZIEŻY POLSKIEJ ŻEŃSKIEJ.
Tegoroczne wialń® zebranie zagaił ks. patron Go- 

łuński, poczem po odśpiewaniu hym nu Młodzieży drh  
Szulcówna w ystąp iła  z ciekjamacją. Po wyporze Pre 
z> dijiUm walnego zebrania, diruchna prezeska zdała 
sprawozdanie, z  spraw ozdania tego wynika, zebra-
11 ia odpywały się 2 razy miesięcznie, do Sakram en­
tów św. Przystąpiło towarzystwo w i-oku spr«wozcla,\v 
c.iym 5 razy, z okazji święta, św. T eresy urządzono I 
uroczystą akademję. Aby d ruchny  trochę wyrwać
* f>'bu szarego codziennego życia, tow arzystw o urzą 
dztło kilka wycieczek bądźk) pieszo bądźito auk>su- 
<sami i to do Lichnów, Grunisbe.rgu, Choj:nic®ek, Mv~
1° fu, Sępóln® i Tucholi, Latem d ru ch n y  bardzo pil - 
ale ipracowały w -swoich ogródkach upraw iając w a­
rzywo i  hoidując kwiaty. Całe stowarzyszenie" b ra ło  
g rem jalny  udz:ał we wszystkich uroczystościach na. 
rodowych jak  i kościelnych. Z sprawozdania drh. se- 
kr>etai kj wynika; zebrań zarządu odbyło się  16, p le­
n a rn y c h  18, wykładów w ygłoszono 3, odczytów 12. 
Z« gorliw ą pracę w szeregach SM P. d ru ch n y  B**- 
masiaków tia i Meggeróuma otrzymały złote krzyże

• Zasługi. Z sprawozdania skarbniczki wynika; dochód, 
wynosił 539 zł, rozchód 511 zł, rem anent 21 zł. Na 
wniosek komisji rewizyjnej udzielono ustępującem u 
zarządowi al>s0luU)r}u/in. pocz-em przystąpiono do wy
&>ru zarządu . Przez aklamację wybrano stary  zarząd
tj  drh. Żarem,bianka prezeska, d rh . Milewska ,se- 
ikrettarka.. drh . Przybylakówn®, skarbniczka i d rh . 
Orczykówtna gospodyni. Po wyborze nowego zarządu 
ks. patrom podziękował zabranym  za w spółpracę w
wyb rze nowego zarządu. W  w alnych  głosach za­
łatw iono kijka spraw  towarzyskich. Po odśpiewaniu 
1 zwrotki „W szystkie -nasze dzienne ,sPrawy" d m c h -  
n a  prezeska zamknęła zebranie.

ZABAWA TANECZNA „OPIEKI SZKOLNEJ".
W czoraj 1 godz. 5-tej zebrali się z rodzicam i 

uczniowie gim nazjum  m ęskiego w  salach hotelu En 
gla, h y  -dbyć sw ą pierw szą zabawę taneczną. Zabawa 
t* urządzona została z in ic ja tyw y O piek i Szkolnej, 
k łórej Przewodniczącym je s t p. "radca UlanddwskL 

O pieka Szkolna, rozw ija jącą  w raz z pp. profesorami 
baideo ow ocną działalność ma polu Pogłębienia 

w spółpracy  dom u <ze szkołą, u rządziła  węzorajszą 
zabawę, m ając ma. oku cel wychowawczy młodzieży.
Godziwa rozrywka, godz* wy taniec pod dozorem w y ­
chow aw ców  i rodziców, są  wartościowym środkiem  
<w wychowywaniu młodzieży. Na wczorajszej zaba­
wie zeszli s ię  wychowawcy, rodzice, b rac ia  siostry, 
uczniów gimaiazjalnych i. u tw orzyli jed n ą  w ielką 
rodzinę, zabaw iając  się w miłej harm onjj do rana. 
Nastrój, uśm iechn ię te  twarze u  wszystkich uczestni­
ków, przepełniona sala, św iadczą, że inicjatywa „O- 
jpeji Szkolnej** trafiła  ma. g ru n t podatny i w  zupełnoś 
ci osiągnęła zamierzony cel. Uczniowie bawili się  do 
godziny 9-tej, poczem nastąpiła zabawa d la  członków' 
Opieki Szkolnej i: zaproszonych gości. Uzdatnię n a ­
leż}' wyi-aizić p. dy-r. dr. Korzeniowskie mu, p,p. pro*- 
fegorom i „Opiece Szkolnej11 za  urządzenie tak pięiknej 
uroczystości1, która niew ątpliw ie długo pozostanie 

w pamięci przedewBzystkiem rodziców już  zrzeszo­
nych  w Opiece, a  tym, którzy jeszcze nie zreszyli się 
wskazaniem jak w,lejką dziś rolę odgryw a współpra­
ca domu — ze szkołą.

MLECZARNIA JEST DO NABYCIA 
z rą k  ‘niemieckich w  Zalesiru. pow. sępoleń&ki, pod 
korzystne™ i w arunkam i P rzerab ia  1500 litrów mlek® 
dziennie. f

I P O W I A T
Z ZIELONEJ GRANICY.

-Sń-aż Graniczna przytrzymała koł0 500 mtr. 
od g ra f ic y  s^o6ą ja d ^ e g o  rowerem z Choj
nic niejakiego T. Podejrzew ając go o oi^siłowanie prze 
k ro c ^ ń a  gramiey, doprowadzono go do p o ^ r . P. P. w 
Chojaii^ach.

WYDALENI Z NIEMIEC.
18-leńń Wieczorek Kazimierz « W arstw y  i 17- 

l€tni Pawiiczei: Eug(Jlłiar(i z Górnego Śląska.^ 3pot 
kai\*szy się, postandwŁli udać się do Francji drogę, 
fliije lega linę. W  N i^orc^e.c h. zostali przytrzymarii i wy­
daleni z gramie Rzeszy Jo poj^ki.

NA GAPę DO CHOJNIC.
Dnia 2 lubego poeięgiem o^ob. z L asko^ic  do 

Chojnic Przylbyło na g ap ę  <łw6 rh młodych oiężczy a!1 
którzy  Podczas ho^tro li biletów uk ryw ali się na sto­
pniach wagonów i tak dostali isję do Ch°jfilie. Gdy 
po *ięg się zatrzymał, biegiem udali się Pi^ez tor y 
w pole a iUastępoie Szosę, Lichnows-kę. do miasta m-a 
Śoiadaini^ d<0 Zakł. św. Beimneusza, tu  je jn ak , śledze 
21 i przez jednego podróżnego, wpadM w ręce policji.

KRADZIEŻ Z WŁAMANIEM.
W ieczorem dnia 31 stycznia o godz. 18-Łej zeuur 

Rażono w warsztacie p. Bajkowa światło. Kiedy za­
interesow ani udaji s ię  Jo  bram y w arszta tu  za t̂a-M ję. 
otwajdę a ma zapytane kto je-gt w warsztacie, nikt ui<e 
odpowiedział p 0 -obwił’' sp raw ca  "wyskoczył z w&r~
sdat-u i znikł ona Przyległem Podwórcu. Poąyiadomio-
ny p. Bal ko w stwierdził kradzież r u r  ołowjajnych, 
marzędzi ś lusarsk ich  oraz eałeigo pęku kluczy i w y­

trychów. W id o c^ ie  spraw ca przygotował się do 
całego szeregu  kradzieży zabierając *z w arsztatu naj
rozmaitsze narzędzia do otwierania zamków:. Podej- 
rze^ie- pada ina niejakiegoś Tli.

KRADZIEŻ Z WŁAMANIEM.
W n*>cy id'oia z l ,na 2 lutego br. około północy 

właimano się za pomocą wyrżnięcia &zYby w oknie 
do ml.etszj.ania p. Szyszkiego Bentarda przy ul. Je­
ziornej 3. Sprawcy PrzetrzęsAięli mieszkanie na par­
terze położone i zabrali ze &o'bę 1 rower -męski nie- 
z.najnesj narazie marki i auujmerom, waHości około 
200 zł. Jeden czarny ismokimg i spodnie z lampasa ani 
wartości 200 zł. Jeden smoking ezarny i spodnie be,z 
lampasów wartości 100 zł, jedeo płaszcz męsikj z lek- 
klej matepji  ̂ 120 zł, koloru siwego, jeden podoficerski 
pas główny wartości 6 zł, 1 walizkę 8 zł, jeden szal 
btały 4 zł, jednę parę lakierków 20 zł, jeden kapelusz 
męski koloru siwego 5 zł, jedne białe spodnie 20 zł, 
jed*nę parę trzewików białych 4 .zł, jedną, altówkę 
wartości 100 «ł, i jejem czarny frak wartości 150 zł 
Raaeim wartości około 950 zł. Spraw cy korzystali z nfe 
obecności p. Szyszkiego i jego isynó^', a w jom u znaj
dowala się ‘tytko żona i córka, które usłyszawszy
szelest wszczęły a la rm  i spłoszyły włamywaczy. JefSt 
to, zdaje się, ta sama banda, która ostatinio częściej 
niepokoi Chojnice.

P o w i a t

WIGZOREK KARNAWAŁOWY.
Nowy Dwór, pow. chejmicki. w  święto Matki Bo­

skiej Gromnicznej urządzono w  Nowyim Dworze pjer 
wszą zaibawę karnawałową, po łączona z Przedstawię 
niem szftuki „Miecz Daimoklesa44 którą wispajniale wy 
staw ili deręgowiczanie z p. K unertem  na czele. Sło­
wo wstępne wygłosił kierow nik poczlty z Ogorzeli*! 
p. Cwi-niart. Bawiono się poiemi ochoczo przy udziale 
około 150 osób do samego rana.

Z Pomorza
OLBRZYMIE KRADZIEŻE WĘGLA.

Gdynia, — Kr&<M«Ż’- w ęgla w Gdy,ni stanowią 
i s ^ ą  pl«gę. K radnie s*ę węgiel porcie 'w prost z 
Pociągów i 7. m agazynów.

Ilość w ęgla skradzionego ina te r  ecie portu  wynosi 
podobno codziennie 2 wagony. Do tego dochodzą wi«l 
kie kj^aidzietże węgla w czasie transpoj-tu do portu 
Praw ie codziennie można obserwować złodiziei wę­
g la , uw ijających  się na wagonach przed wjazdem po 
Ciągu na  stację.

Sąd tu te jszy  ma ct-d.z.iemń-e około 20 rozpraw 
o kpadzież węgla. Zdarza j ą  się  nawet takie wypadki 
że osobnik, k tó ry  zą kradzież w ęgla był doprowadzo 
ny  do sądu i skazany, w 2 lub  3 godziny później do- 
piuścił się nowej kradzieży.

Jest to sm.rtmy ohrwz dzisiej‘szych czasów.
NAPAD BANDYCKI NA WOZ POCZTOWY.

Skórzewo. — Dn. 1 hm. między godz. 8— io n a ­
padnięto koło Skór^ewa na wóz pocztowy p . C ichosza 
k tó ry  wiózł pocztę z Kościerzyny do Stężycy, K luko 
w ejhu‘ty i Sulęczyna. W  ręce  bandytów  nic  w artoś­
ciowego nie wpadfo, gdyż gotówki żadnej inie było. Bon 
dyci z wściekłości rozrzucili i Pocięli worki, zaw iera 
jące Przesyłki pocztowe oraz ubezw ładnili woźnicę 
Przez Zmazanie go sznurem.

KRADZIEŻ.
Tuszewo. Nieznani spraw cy włamali gię do c h le ­

wu właśc. maj. p. Różyckiego i sk rad li 3 świmie, 
które n a  m iejscu ubili.

OSTRZEGAMY PRZED OSZUSTAMI.
Plewno. — Przed kilku dniami pojawiło się w

naszęj wiagee dwóch osobników, K arw acki z G ru ­
dziądza i  Fr. Czapla Z Saembrtukui, pow. G rudziądz, 
którzy w ystępow ali jako agenci1 petwneji in sty tucji
Pożyczkowej i ofiarowali wysokie pożyczki ,n® bardzo 
korzystnych dla rolników  "warunkach. U  roM ka p. 
Frąckowskiego ofiarowali pożyczkę iw wysokości 8000 
zł. na jak ą  p. F r. ref lek io\\al. Zrobiono umowrę i te­

ra z  żąd a ją  ci osobnicy 200 zł ma poczet kosztów wy 
robienia pożyczki. Ponieważ gogpodarz odmówił wy­
dan ia tak ie j kiWoty, uży li innego fortelu, a miano­
wicie zażądali 35 zł, ma -opłatę stem plow ą od umowy 
k tó rą  to sunię gospodarz i«n w ręczył O szuści m a­
jąc  gotówkę w kiegzeni, czetnprędzej opuścili Plewmo.

OFIARY LODU.
Chełmno. — C hciał ralować swego pieska, który 

wpadł do przerębli, 5-letni synek dziedzica W in tera  z 
Je leńea  poid Chełmneim, przyczem sam wtpadj do wody 
i zaczął tonąć. W  celu  ra tu n k u  przybiegła opiekun 
ka dziecka, le.cz i ta  staja gię ofiarą zim nej toni. j\Ta 
krzyk nieszczęśliw ych nadbiegła matka, która z po­
wodu słabego lodu, nie m ogła Przyjść z pomocą i 
przypatrywać się musiał** z rozpaczą śm ie rc i synka  
i jego bony.

Lord Cecil grozi
Lon «yn. — „Daily H ara ld“ z^mde;sz^z& opńiję

lordia Cuciła i b. m inistra o rozbrojeniu.
L °rd  Ge J l  »tv\ie,r^lza, że ooprawda ciemnie clhmu 

ry  zaw isły ’ia i konferencję, ro®broj«0ni<>wę,, ale (in̂ Tno 
t<> niema powodu <F> pesymizmu^ albowńcirn cały św iat 
woła wiofkimi głosefni o bezpieczeństwo, którego się 
llF  osiągnie bez rozbl^jtema. w  Anfglji _  adamieai ]0(r 
ia  Ceci 1 a — bardzo rozpoiwszerhnipone jest przeko- 
manie, że sdła tmuisi ulec idei w spó łpracy  niiędizwaa-
rocŁowej i sprawiedliwości. „PrzekonaPiie t.0 j«s>t ta<k 
potężnie, że nie wa-baon się a»i n a  chw ilę oświadczyć 
iż naród, któryby odrzucił współpracę imiędzyna r o  
dową. lub sv-stfvrri arbitrażOfwy lu!b i'efż jn*e zechciał 
przyczynić -się do pokoju przez uchy  letnie sjię od ogra 
liczenia zbrojeń, wcześniej cz)r późnicj u traci przy  
jaźń . B rytanjti“.

Koło Przyjaciół Harcerstwa w Berlinie
W ytężony } u c h  organizacyjny wśr(>d Polaków 

\a Niooiczech obe jm uj0 córa,z to imne tereny  życia 
rodaków n&lszyeh, za.anaczaję.e s ię ositłaJnio przede- 
wszystkiem n a  te re nic wychowania fizycznego mło­
dzieży. Powsiadajęcy na chmarze Niemiec piękne ti^a 
dycje Polski ru ch  h a rc e r k i  zaczyna odżywać i ohej 
mowiać swroim zasięgiem r z n ą c e  gromady tmłodz-ioży 
Poteikioj, przechodząc zkolei do społeczeństwa sta r­
szego, wybitnie zainteresowanego d o b rą  postawą fi­
zyczną i miofraioątmh>dego pokolenia Polskiego w Nie«n 
Czech. Owocną w tej dziedzinie działalność rozw ijają 
przedewszys^k’em Koja Przyjació ł H arcerstw a, roz­
taczając^ baczną i  oiwooną opiekę nań  żywiołowo roz 
w jajjącym  się w Niemczech ruchem  harcerskim .

Koło P rzy jació ł H arcerstw a w BerJinie odbyło 
przed ki jku dniami -swoje doroczne walne zebranie. 
W śród  całego -szeregu spraw organizacyjnych  ®na- 
lazło się przemówienie pr ezesa Koła (berlińsikiego Jó ­
zefczaka p. J. w przemówieniu swóje#m położył g łó  
wny nac isk  na istotne zajan ia  Koja — niesienie pomo­
cy imoralnej i m aterjalnej harcerstw u, Z naciskiem  
podkreślając niezbędność istnienia z tego względu 
w Kole zdrow ej atmosfery wzajemnego poszanowania 
i Pozytywnej pracy. D ndalszych zadań K<>Ła naioiży 
skupianie jak najszerszych rzeis-z rodzicieliskich. H a r 
cerstwo *bowier:i winno stanowić jed « ą  zw artą rodzi­
nę, związaną głę-boko* więzami! miłości braterskiej.

Fakt wyżej przytoczony świadczy dobitnie q po­
ważnej i rozumpi<e przeprowadzanej wiśród Polaików 
w Niemczech uświadamiającej pracy narodowy, bez 
której aiie do pomyślenia byłby w przyszłości zdrowy 
rozwój poil-skości za kordonem"

Z K I N A .
Dziś na ekranie k ina Dźwiękowego Nowości po­

raź osta tn i potężny 100 proc. dźwiękowiec śpiewmo- 
mówiony pt „Bo*mhy >nad Paryżem 4Ł. Film  porwyż- 
szy  roztacza przed oczami widza poitężne fragm en­
ty  woj!iiy światowej bon4bardowanie P a ry ż a  Przez 
Zeppeliny .niemieckie, Zate-m niech ka/żdy skorzysta 
z okazji i zobaczy tein w spaniały  film.

RUCH w TOWARZYSTWACH
Towarzystwo Powstańców i Wojaków Im. Gen. J. 

Hallera w Chojnicach — Zabranie miesięczne odbę­
dzie się w środę dnia 3 lute.®-) o godz. 19 w  i0kalu
P. K. Seydy. ‘„Za W olność!“ Zarząd.

Związek Podoficerów Rezerwy R. p. Koło Ch»j-
nic®. — Strzelanie z ^ i * * r  i o nagrody odbyw a 
się od dni® 30 stycznia b r . codziomije od godz. 18-iej 
do 24-tej W loKalu p. Sta. Rinka Rynek nr. 6.

\ \  str*elaiu mogą brać udział również i goście. 
Dzień r»zdonia nagród zwycięzcom zostanie podatiy 
dod-atkowo.  ̂ Jedność! Zarząd.

Kółko Rolnicze Chojnice. — Roczne walne zebra­
nie odbędzie s ię  w niedzielę dni® 7 lutego b r. o godz. 
12-tej w l°'kaiu p . Jażdżewskiego. (R estau rac ja  pod 
Złotym  Lwem). Uprasza się o wzięcie u d z ia łu  -w ze­
braniu  wszys tkich członków. Zarząd.

SMP. Męskie Oddz. Starszych oraz Młodszych. 
W  Piątek dnia 5 lutego o godz. 8 wieczór odbędzie 3ję 
wSzkoje Pows-echmej walne zebranie n a które «fcę Ko 

ło P rzy jac ió ł Młodzieży oraz Szanownych druhów  
jakinajuptzejmiej zaprasza. ' Zarząd

Walne Zebranie Związku Strzeleckiego Oddział 
w Chojnicach odbędzie s*ę w czwartek dnia 4 lutego 
1932 o godz. 17-tej w szkole powszechnej męskiej. 0 -  
becnoi'ć wszystkich członków konieczma. Z arząd .

T. G. ,Sokół" Oddział Starszych. — Ćwiczenia od- 
hywa^ą się  regularni® w środy i  piątki o godz. 8 w 
h a li  gim nastycznej przy  Konwikcie."

CZOŁEM ! Kierownik. ,
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Regulamin targa® oleskich
m ia sta  C hojn ic.

Regulamin targów wielki h miasta Chojnic z dnia 
11. stycznia 1982 r , uchwalony przez tut. korporacje 

. . . . . .  25. VI. i 24. IX. 1931 r. • . ,
miejskie dnia 4 V|ll I 7. XH. 1931 2a,'vlird!0ny
dnia 27. I. rb. przez p. Wojewodę Pomorskiego, zo­
stanie podany do publicznej wiadomości przez wywie­
szenie go w dniu 3. II. br. w skrzynce ogłoszeń 
w ratuszu.

Wymieniony regulamin wchodzi w życie w dniu 
18. lutego 1932 r.

Chojnice, dnia 30. stycznia 1932 r.
Magistrat.

Sprzedaż drewna
z  c h o jn ic k ie g o  la s u  m ie js k ie g o  W o ln o ść
odbędzie się drogą przetargu publicznego w  s o b o tą  
d n ia  6 . lu te g o  1932 r .  od godz. 10-tej począwszy 
w  C h o jn ic a c h  w  h o te lu  P c lo n ia  przy Rynku.

Sprzedawane będą dłużjce użytkowe, liściaste 
i iglaste oraz szczapy opałowe.

Drewno kupione za ogólną cenę 3C0,- zł zapła­
cone być musi natychmiast.

Dalsze warunki sprzedaży ogłoszone będą w 
terminie pnetargowym.

Zarząd Lasu Miejskiego
w  C h o jn ic a c h .

Walne Zebranie 
Spółdzielni Ra karskiej

powiatu chojnickiego
odbędzie się w e  w to r e k  d n ia  9  lu te g c  b r .
o godz. 6-tej ro południu w lokalu p. J. Zimmermanna 
w O s t r o w i te m

Porządek obrad :
1) Przedłożenie i zatwierdzenie bilansu i sprawo­

zdanie za czas od 31. XII. 1930 r.
2) Uchwała co do pokrycia strat.
3) Absolutorjum dla Zarządu i komisji 

rewizyjnej.
4) Wybór zarządu.
5) Wybór komisji rewizyjnej.
6) Uchwala co do umowy dzierżawnej Rakami.
7) Rozmaitości.

Przewodniczący
I. Regenbrecht

Lichnowy.

Każdy mieszkaniec
powiatu Chojnickiego 

powinien wiedzieć
po pierwsze, że

Powiatowa Komunalna Kasa 
Oszczędności w Chojnicach

..  ulica Gdańska nr. 23 ——-
przyjmuje na bardzo korzystnych warunkach 
wkłady oszczędnościowe od 1,— zł. począwszy

po drugie, że
każdego mieszkańca pow. chojnickiego powinnoś­
cią jest w interesie jego własnym i jego rodziny po­
siadać książeczkę oszczędn. P.K.K O.wChojnicach

po trzecie, że
całość i bezpieczeństwo wkładów w PKKOw Choj­
nicach gwarantuje powiat całym swoim majątkiem.

E M M O  samocMml
i transport mebli

Polecam mój samochód ciężarowy 
do transportów każdego rodzaju.

B. Borkenhagen
Chojnice, u. Dworcowa 7.

T e l .  6 .  T e l. 6 .

Przetarg przymusowy
W c z w a r t e k  dnia 4

II. 32 r. o godz. 10.30
sprzedam u spedytora p. 
Nowackiego najwięcej dają­
cemu za gotówkę :

5 wirówek
1 bryczkę
2 fuzje
1 aparat radjowy 
1 gramofon 

o godzin ie 14,30
dywany, chodniki, futra, 
ubrania, kołdry, płaszcze,
1 szafę ogniotrwałą. 

S zelez iń sk i
Kom. sąd. Chojnice 231

Przetarg przymusowy
D n ia  5 lu te g o  3 2  r .
0 godz. 12-tej sprzedam 
w  D ą b ro w ie  na majątku 
najwięcej dającemu za go­
tówkę :

13 tuczników, 4 źrebaki,
2 konie wyjazdowe,!4 cie­
laków. 2 kopce kartofli 
około 8,000 k lg , 1 ma­
szynę do pisania.

Drabiński,
egz. Powiat. Kasy Chorych 

w Chojnicach
M aj. L e ś n o  p. Lubnia, 

pow. Chojnice
poszukuje

człouieKo do bydło
z 3 zacięźnikami, oraz1 rodzino do pracy

z zacięźnikami.

Świeże

róże
p o l e c a

K. Blaszczyk,
Szosa Gdańska

Dnia 4 i S bm.
o godz. 8-mej rano

odbędzie się s p r z e d a ż

ięsa
w o ł o w e g o

w taniej jatce
Cena od 30—40 gr. za funt,

m odel 1932
objętość skali 71/* oktaw.
N i e z r ó w n a n e  pod 
względem dźwięku i wy­
konania, d o r ó w n u j ą  
n a j l e p s z y m wyrobom 

zagranicznym.

Fabryka Pianin

W.Jahne
Bydgoszcz

OdaAtka 42, tel. 2225 

Fll)g>:

m k l (I. Gwarna 
mmm. |I. Toruńska 17/15 
L U . il. Szpitalna 8

Mam je szcze  do od­
dania

świeże

gęsie pierze
darte funt . . . .  5,25 zl. 
niedarte funt . . 3,80 „

Szarmach. Czechowska 59.
(2 wejście.)

Place mbudowę
przy szosie Gdańskiej w Chojnicach, korzystnie 
na sprzedaż. Wszelkich informacyj udziela i umowy

zawiera X A L E T T A, R y n ek  2.

I
Dostarczamy

) « R ‘ U * K * I
3

1

wszelkiego rodzaju, jak : 
formularze, rachunki, papier 
kancelaryjny z wydruko­
waną firmą, memorandum,

ry
1

■ koperty, plakaty, programy, ■

_

zaproszenia weselne i na 
wszelkie uroczystości, cen­
niki, wizytówki, katalogi, 
świadectwa szkolne i wszel­
kie prace wchodzące w za­
kres pracy drukarskiej. Gwa­
rantujemy za wykonanie 
czyste, r z e t e l n e  i po 
p r z y s t ę p n y c h  cenach. 

" L
Drukarnia Dziennika
•
1 Ludu Pomorskiego
C h o j n ic e ,  C z łu c h o w s k a  13-

Kino DźwiQtcow8-NowQści
Dziś, w środą dnia 3. bm.

o godzinie S 15 wieczorem
p o ra ź  o sta tn i T®

P o tę ż n y  IOO °0 f i lm  w o je n n y  
ś p ie w n o  - m ó w io n y  pod tyt.

Bomby nad Paryżem
(Dziewczę zMontparnasse’u)
W rolach głównych :

Gertruda Lawrence 
i Charles Ruggles

W kró*c? :
Król Żebraków

100 proc dźwiękowiec wykonany całkowicie 
w natural ych kolorach z słowikiem ekranu 

J a n e t t e  M ac  D o n a ld

SS

U Pierścionki ślubne! fi§§
i i

s s *
55

i i  Artykuły złote — zegarki-nakrycia stołowe i l«*»
5$

■ i
August Muller
Chojnice, Pom. Cztnehowska 3

SS
53SS

Artykuły optyczne, sis ss s
ss Kryształymm

Obrazy narodocoe
Cud nad Wisłą
Zaślubiny Polski z Morzem
Rejtan na Sejmie Warszawskim
Nie rzucim ziemi
Hołd Pruski
Bitwa pod Grunwaldem
Konstytucja 3-go Maja

oraz obrazy religijne 
i krajobrazy

w w ielk im  w yborze p o l e c a

Ksiesornin Dzień. Pomorskiego.
AfAAk

^00©000©00000000Q00@

Farby liworowe
do malowania tkanin 
oraz wszelkie proszki,

jak pyl brylantowy, bronzy, lazuru* 
jące farby, perełki szklane, kredki 

do malowania.
We wielkim wyborze poleca firma

BRACIA HUBERT
właśc. J u l j a n  H u b e r t

Gdańska 18. D R O G E R J A  Telefon 219.
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